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nych 'lltZe .. ·Sltnik···ów pęters~.kiego. pnewr-0- ·1 znafduje mę w ckresi.e przejślcowego fermer.. 
:tu. . tu, wobec ezegio p·oros!l:aje d·roga .otwarta <ll1 

famiięta'6 f e-d'nak mwsze ł~z6'ba prz,y ooo- każdej moiliwo.ści, · 
nie roSj.i;skfoh wypadków, ie .wszyistk-a tam . --

· Waszyngt-on, 4 kwietnia. (T. wł.)" • .,.,..,. J)o.. 
ni.esie-nie Biura Reutera: Gdy tyJ.k,o Wilson ~ 
p:Ó:ernówierJu swem opuścił Kon·gres, pne-. 
wodrdcząr:y komisyi parlamentarnej do spraw. 
zagran.iez.nycli, Flood, :dozy! xeioluc~~' któr~ ~ 



przekazano komfayom d'° ~rnw wgranicz­
pych obu izb, poczem posiedzenie zamknięto. 
1 Podcrns pos.iedzenia .Kongresu nade·szła 
~,riad-0mvść o zatopieniu parowca amerykań­
k.kiego „Aztec", 

Brzmienie rczolucyi Plooda. 
Zurych, 4 kwietnia. (T. wl.). - .,Nem~ 

!Rorrespondenz" donosi Ż Waszyis..itonu: -~~Pre­
~es komisyi parlamentarnej do spraw ze­
~'nęt..rznyeh, Floo<i, zio~ył następujące oświad­
~zenie: P.rzedsta wie.i el stan u Massaclmsett, 
'Gardner, skierował do Kongresu, niezaletnie 
~d rzą<lu, rezolucyę. Rezolucya ta nzna'ie ist­
':nienfa stanu wojennl\go, a!e pragnie, by nie 
:Dastąpiło wypowiedzenie wojny. Zrzuca ona 
iw. sywsóh sfanow<'.zy i rzeczow-y wszelką n1lpo­
Wil?'.1iziaJno~ć na Nit>;mcy. Rezołucya ta ma bvć 
'u·<•<lagowana w sposób' n::i.stępujący: Wob~e 
;tego, ie tryumf Niemiec pociągnąłby za sobą 
'.njanmienie wszyst.kk'1i wolno'"ci świata, o­
knz wobec tego, ie \vieHrnf.ć i potęga Stanów 
;ZJe<lnoczonych nie pozwala, by inne nuody 
:diwigrily na sobie cały ciężar i bn:em'ię woj­
'ny 1 Trongres npoważnh f''·'"n'rl<>nta Wilsona 
f.fo użycia wszysfldch sił zbrojnych Iądowyeh 
'i mo:rskieh przeciwko Niemcom i ich podda­
,nym. 
. Jak donoszą. z.ostalv przedsięwzięte już 
':;rodki w eelu interm.>wa"nia okrętów niemiee­
'ldeh, znaj<lującyeb się w portach amerykań~ 
skid1! Dwaj .ezlonkowie pa.rtyi pokojowej na­
padli na senatnra Lodgego, zmanego ze swych 
;;ympatyj dla knalicyj. Uderzeniami. lasek se­
Jnfor zostal powafony na ziemię. Stan je.go 
trudzi powaźne oba wy. 

lezclugya rzQdu w SEn~cte. 
Haga, 4 kwieini.a. (T. wl.). - Bimo Reu­

.e-ra dowiaduje się z Wz.szyngionu: Na f!ierw­
. ~zy plan 11rog1amu olwarl w Kongresie 11mecy­
'.:ańskim Vii'YSU!lil,"'to śrmUd dfa obrony naro­
iowej i (Ua przygotowania wojennego. Pi-erw­
:zy projeli prawa dotyczy w1>rowadzenia po­
vszoc.iu1ych 45wic:ień wojslmwyeh dla męi­
tl>yza od 18 do 26 .roku. 

Dbra~v t~ HonuresiR. 
Waszyngtont 4 kwietnia. (T. wt). - D!j.. 

pesz.a Biura Reutera: Wyih:m.t senatu tlo 
-~praw zewnętrznych IH."zyją,1 rezolu.cyę r~ą&~ 
'łświadczaj~1cą, ie Stany Z~mlnoezone zmJidu­
ią się z Niemcami na stopie wojmmf!j. 

Reznlucy~ rzntl9n w R~n1r~s~~. 
Amsterdam. 4 kwietnia. (T, wl.). -- "\Ve·· 

·i!ug depeszy, 'o~;r;,;ymanej 'i<>; wa321yng'timu, 
.wniosek rządu, rlDmagający &ię v,;]·stąphrnia 
')rfżnego Stanu.w Zjednoezcrnyd1, zo8tał !nil 
r.foż1my ohu i:;:hom I~imgrB:m. 

Honarns n vmJH. 
Rotterifom, 4 kwietnia. {T~ wł.~. - Os.la.t­

nie depesze z Waszyngto·nu nie poz.ostawiają 
~clnej wątpliw-0ści -co do tegc., ze Kongres za­
tikceptuje zaproponowaną p1·zez Flooda rezo­
'1Jcyę rzą<loo;v:t, w myśl której rząd ma o-świad­
~yć, iż Ameryka znajduje slę :z Niemcami na 
~pie W•Jjennej. Knmisya senatu przyjęła 
bez z.mian wnivsek rządu. Pniewotlnic:uQcy ko­
nitetu do spraw miHfan;y~h przeuloiył pro­
jekt [}\"~Wa O powofarJu !lal e.wfo:zenia pól m!· 
~fona ludzi od lat dwuih;ic;;t11~ oraz o upowaz. 
ruenhl prezydenta do pow6fania na ćwiez~.nia 
n1ciczv:m do 23 roku źvefa. 
- ·- \Vedlug depeszy B~eutera z Was'.1'.yngtonu, 
grzypusz.ezają tam, że Kongre;; oś\via<lrizy, iZ 
tfu.n W{)jenny zostanie ud::iwalo.ny na 2 - 3 
dni, oraz że- przy glosi::•wariJu opierne się bę­
ltle tylko niewielka grupa pacyfJstów. 

Pierwsze krs~vtv vm~EfiDB. 
Ber!h1, 4 kwietnia. (T. wł.). - no ,,Be·rH~ 

ner Tageblattu" telegrafują z Genewy: Deba· 
ty w Kvngresie, wedlug duniesień korespon­
ienta dziennika „Matin" wymagać będą kilku 
1ni. Ogólna liczba przeciwników woj·ny obli­
czana jest na 25 osób. Według dzienników 
fon<lp'isklch, pierwsze projektowane kredyty 
rn W•-'isko 1 ilotę wynosić bę.dą 2 miliaroy do-
larów. 

--..;.. 

RonEEVS1f ·- mi irimt lr~nEuskł. 
Amsterdam, 4 kwietnia. (T. wt). - Iliuro 

tleutera komunikuje, iż Roosevelt, bawiąc 
wczc1rni w Waszyngtonie, wyraził chęć utwo­
nema dywizyi wojsk arrerykańskich i udania 
uę na jej czele na fro.nt francuski. 

\ 

· Pontvkn Jn~nntt 
:Kofonfa, 4 kw1etnia. (T. wt)« -:- ,.,Koe1ni­

t!che V o1kszeitung" .rozpafruje szereg donie­
sień jap-0ńskich i docho<lzi do wniosku, że o­
łnymuje tą drogą obraz niezwykle wyraźny. 
Jap..:mia szykuje się, by sukee-~ swe uw1eń­
ezyć osfatecrnie w chwili, gdy Unia zorganizu­
je się milifa.:n1ie, Nigdy nie była ona h> k zde­
eeydowano: na tu, jak obe·cnie. R1<rauci trzyma 
w rm'.leBe! dłoni cugle p·olityki w~wn~trznej i 
rngrnniczJJej, aby ugod,z1 ć5 gdv nadejdzie mo­
ment wJasdwy. Nikt me myśli nawet o woj­
nie z Unia. Mocar"siwo wschodu mofo osiagna.ć 
swe eele bez ro.zlewu k.rwi„ gdy Un.ia cllwyci 

.. :m miecz. 

OOD2"lN~ 

K ·1 , 4 nttr .mtmmur 1nruu,n. 
Kom;fantyMpoI, 3 kwietnia. - Główna 

kwatera d-onosi 2 kwiehua: 
Na froncje Tygrysu, oraz fron.de Dfali, 

nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Front Sinai: Wedlug obserwacyj lotni­

ków naszych, nieprzyjacfr:l glównemi swemi 
silami sofaąl się do Ha.noyuns nad dawniejszą 
granicą. , . 

W Hedżas powsfańcy przel"l1·pien.i prze.z 
Anglików i uzbrojeni praez nich, usilowali 
z•burz>;ć linię lwlsj-ową na pólnoe od li-Iedyny, 
zestali jednak odrmceni ze s~ratam1 na z.a-chód. · 
Nieznaczne · szlmdy, wyrzą,dzone przez po­
wstańców, zostały b-ezzwfocznie napra-vri·one. 

Na fronci'e k:rnkasldm - obustronna akcya 
patroli w:y'"Wiadowcz,-.ch. 

Na p·owstałyrh frontach ni-e wy;darzyfo się 
nic szczególnego. 

Zastępca glóv.-"'nod-0wodząceego 
Enver Pasza„ 

Komunikat auł11arski. 
Sofia, 3 kwietnia. - G!ówJ:ta kwatera do.. 

ll'()Si 2 kwietnia: 
Front macetfoński: Pomiędzy Jeziorami 

Ochryda, i Prespa rozpędz·ano sHne ni eprzyja­
cielskie oddziały wywiadowe-ze. Na ealym 
froncie - słaba a·keya artyleryjska. 

Na za.chód -0d Jezi,1ra Ooiran j'eden ~ na­
szych oddztatów wywiad•owciyeh wtargnął ua 
stanowisko nieprzyjacfolslde i zniósł posteru­
nek angielski., oraz uprowadzi! kilku Jeńc-Ow 
angielskkh. 

F.ront runrnńsid:"'S!aby 'O'gień artyleryjski. 

Komm1ik~t ro~v!skt 
'PE>łtirslm:rg, 2 kwietnia. - Wiellii sztab 

generalny dnnosi 1 kwietnia: 
Front zachollni: Na pó!noeny~wschód od 

wzgónn Ka;nil wywiadowcy nasi rozwszyli 
wielki oddział n1eprzyjat'ie!ski. Po walce na 
bagnety zabraU oni do niew'°li 2 oficerów, 1 
feldfebla i 16 żolni€rzy. 

W okolicy Kirlibnby 'trzy kompanie au­
stryackie, wsparte przez artyleryę, zeatako­
waly stanowisk.a· n.asza. Po kilkakrotny.eh ata­
kach A us try a cy zdo1ali wtargnąć do rowów 
naszych, wstali jednak 1vypard przez kootr­
alaki, które powr6dly nam stano-w1sko.. 

Na pozostalym froncie ogień kar·abinowy. 
Front rummi~ki: Atak niprzvjacielski na 

polu.O.nie od traktu Jakobeni - Valeputna zo­
sfal oo·party przy pomocy ognia artyleryj-skie.-
go. 

Front Irnuk:is!d: W okolicy Al:my, 25 
wiorst na poludniowy-zachód od Gymy~zkho­
ne Turcy atakowali hezskuiecznie stanowiska 
nasze. 

Na pozostałym froncie - ogień karabino-­
wy i przedsięwzięcia wywiadowców. 

Lotnictwo: Eskadra, zJożona z 22 samolo~ 
tów naszyrh, dolrnnala ataku na Bmilę. Na 
punkty przeładunkowe, doki i magazyny rźu. 
eono bomby, które wywolaly poiary. 01.:ręty, 
ścigane przez lotników naszych, opuściły Bra.i­
łę i wypłynęły_ na Dunaj. 

Komunikatv francus~io. 
Paryż, S kwietnia . ..,.,.. Urzędowo donoszą 

2 kwietnia po południu: 
W okuliCy St. Quentin patrole nasze na 

pólnocny-wschód od llaHon j 1w pólnoc u<l Ga­
st.ros dotarły aż do linij ni1;;mieckich, które 
zostały sifoie ohsadwnemi. 

. W odc.iriku na po!udnie od Oise, przy 
1 strażach przednich ,........ dość żywy ogień kara­

binowy. 
Na poludnie od Aiictte woj1ska nasze, kO-: 

rzystając z sukcesu, odrzucily Niemców aż za 
Vauraillons. Patrole nieprlyjaeielskie zosłaly 
wzięte pod ogień i rozp.rnszoue. Liczba zabra· 
nycb przez nas jeńców wynosi 120; zdCPbyllś· 
my 5 karabi.nów maszynowych. 

W Szampanii ogień nasz, powstrzymał 
różne kontrataki nieprzyjacielskie na stano­
wiska, które zdobyliśmy na zachód od Mai­
sons de Champagne. 

Próby ataków nę. nasze niewielkie poste­
runki na wschód od Auberive i na zachód od 
Navarin rozchwiały się zupełnie. 

W AJzacyi powiódł nam się manew,-r w 
lesie Iiarspach. Przyprowadziliśmy jeńców. 

Na powstałym froncie noo uplynęla spo­
kojnie. 

Paryż, S kWietnia. - U.rzędowo d.ou0<szą 
3 kwietnia wieczorem: 

Pomiędzy Somme i Oise toczy się walka 
artyleryjska , szczególnie gwałtowna w odcin­
ku Castres - Contt"scourt. · 

Na północ od AHette. w ciągu dnia posu­
nęl:śmy się naprzód w okolicy Landrfoou:rt. 

.pozatern wszędzie O.zień upłynął spoko} 
nie„ 

W okolicy RanhervHles okoro godz. 3 ~ 
po p:.::iiminiu sfrąccrrn samolot niemiecki. 

Z MEZO POT AMII. 
Pnryi, ó kwietnia. - Sztab armii wsehod· 

niej donos! .2 kwietnia: , 
W d. 1 b. m. n.a fronde maood-0ńskim ni;e 

wydarzyło się nic e~ezeg61nego. 
Poza frontem samoJ:,f'I nieprzyjacielskie 

I bombardowały lazaret w Eski.zn "i-. po r;u piąi-

·ęoc~Kt.· 

Iiomunikał 
BE'łI~U~. (Urzęt1~wo). •Wielka Kwa­

tera Glólvna donosi 4 kwietnia: 

Wschodni teren walk: 
l!NJnt wo;slt /I.<?. Leo11olda Bawar­

sinego 

niemiecki. 
Eskndry samolotów na~zyeli ohrznert;1 

obficie bombami dworzec kolejowy V e r t e.. 
kop (na 11orudniowy wschód od VOdenyi 
Powstałe wskutek tego pożary ustalono U' 
mocy łilliY· 

··zadrndn~ teren walk. Pomięilzy morzem. a. Pr y p e e i ą w 
V.'ieln odcinkach toC>zyla się żywa akcya ar­
ty Ieryjska. 

Oil. L e n s do A r r a s wczoraj r6wnieł 
' fonzyfa się energiczna walka ogniowa. 

Na zachód .od St. Q n e n t i n orat płt. 
miętlzy S o m m e i O i s e k:ontynnowalł 
Prnncnzi swe zacięte ataki wywiadowcze.. 
Krw8,wcmi oiia.rami okupili oni teren, z~ 
regośrrry ustępowaH krok za krokiem. 

Nad środlnrwym biegiem St() c b o ii n 
na jego brzegu zacho·dnim wojska n'asze, w 
rę,ce których wpa.dł znaczny łup, zd.obyly 
przyczółek mostowy T ob o l y, trzymany 
przez Rosyan. 

Po obu st:ronaelt ·dragi żelaznej Zł o­
c z ó w - T a r n o p o l chwilami wzmagała 
się walka działowa. ·' „-<~ 

Na. 
Fr o n c i e. g e n e r a la -. P' u 1 k o w n i k a, 

arcyksięcia Józeh. 
m-az w 

G r u p i e w o i s k g e n e r al a - f o I d­
m ars z a łka l\fackensena 

sytuacya nie uJe.gla zmianie. 
JJn;nt macedoltski. 

Sla.ba a;kcja bojowa. . 

Pod La i i a n x, na drodze wiotląee! 11& 
pólnoeny wsel1ód od S o i s s o n s, zalamał;r 
się ataki fra.ncuskie, p-0prowadzone po sil.o 
nem p:rzygotowa:nhl arlyłeryjskiem. 

Wykryte przez· nas batecye, nmfeszcz()a 
ne w Re im s i w okolicy, oraz praee for­
tyfiJrncyjne i linie komnnikacy!ne .tmstałlf 
wzięte pod o·gień nasz. ,· 

Dziesięć nieprzyjacfolskfoh aparattł~. 
iotnfozyeh i dwa balony na uwięzi został: 
zestrzelone przez lutników naszych. · 

Pierwszy Generai-,f{wat~rmMn 
LudendurtL ·· . 

.1 --......all!!' . --- .~ 

Komunikat· 
:./. -·. 

WIE.DEN;. Urzędowo donfrszą 4-go 
kwietnia: 

WschmfoJ teren walk: 
Gruva u·o1.ęlmirr1. fJrnrraJa ... teld1ruir­

s:.:alka lJJ udum.sentt. 

Niema nfo do doniesieni,a. 

J!ront W('}isk ge1u31•ala-pullU1u;n.il~a' 
a1'cykRlęcla ,Jó~efa. 

Lotnik austryacko - węgierski w walce 
powietrzn 5j na obszarze O e n y zestrzeli! 
samolot rosyjski typu Nieuport. 

fy o-d miesiąea. Niep.rzy!ae:~:J afakciwal urzą­
dzenia sa•nitarne pomimo, :le byly widziane 
przez jego lotników dzię.ki Czerwonym luzy­
źom. Wśród ofiar znajduje się 20 jeńeów bul-
garsldch. " . 

Knmnn~k~t ~P.ln·1Mri u.„miu.1 Umij ~ll„i. 

Le Havre, 3 kwietnia. - Glówna kwRte­
ra donosi! 

Po<lczas nocy toczyły się walki przy po-
mocy bomb w okolicy Steenstraete. · 

Podczas dnia w różnych punktach frontu 
belgij-s·kiego wzmaga{ się czasami ogień arty­
leryjski. 

Kmmrnikat t1ioski. 
)bym, 3 kwietnia. - Główna kwatera do­

tlC$i 2 kwietnia: 
Na calyrn fronci'e toczy się zwykła akcya 

artyleryjska, ograniczona przez trwającą nie­
. pogodę1 która przeszkadza również przedsię­
wzięciom piechoty. Odbyły się j·ednak po­
myślne przedsięwzięcia drobnych ud<lzialów. 

W dolinie Posiny w nocy na 1 kwietnia 
wtargnęliśmy przy pomocy odważnego mane­
wru na linie nieprzyjacielskie pod Laghi i 

. z~urzyliśmy je. 

Spls~k rukcvf ny. ~ 
Berlin, 4 kwietnia. (T. wt.). - „National 

Ztg." donosi z nad granicy szweclzku-ro!)yj­
skicj: Dzienniki zamieszczają wiadomoAei o 
wykrytem w porę SJ.nzysię:i:enfn zwolenników 
dawnego porzątlku, pragnących s.pr:owarlzić 
kontrrnwołucyę. Gent>rał Szebekin zebrał w 
Lii~a.ndyi około 40,000 żołnierzy, nałehtt~'ch 
do rezerw gwarilyi, oraz licznych neiekiilie­
.rów, zwołcnnikaw dawnego po!'ządlrn, z któ* 
rymi zamierzał ruszyć na Petersburg. Czebe­
kin planował dokonanie zamachu w Peters~ 
burgu. W sprawf tę zamieszany jest· również 
wielki książę Bm·ys. Generała zdofano · f1l­
chwyeić, gdy tymczasem w. kidęofa. nie zd-0la~ 
:!lo jeszeze odszukać. 

so~vałiści ro~. &t~1 m~ou1an nc,ofowvR\ 
Karlsruhe, 4 kwietnfa. (T. wl.). - Dzien­

nU.i szwt'.jM.l"Glde.donoszą z lfedyoia:nu: Ostat-
. :nie d~pesz~, ctrzY1?ane z Petersburga,· głoszą 
~godms, . b p-rzywmlcy rosylskicb sfronnfotw 
socyaHsfye'.iinyeh trwają n; stanowisirn, że 
pr:r:ei.!. obostrzonem. ko11ty1mowaniem · wo~nv z ........ „„„ t . L.. • • • J • u<„.,....s wami eenu~Hn.em! nakzy b~zw:u·1rn!w-
w~ n.awią:ać rokowania pokojowe, SMyaliw 
Śt! p1~~1111~ wszelkie zakusy zaborcze. . 

austryacki •. 
JJNYn.t u·oisl&! genera.la-ft"lrlmn'P'.ę~nlka 

la~ięcia f„eo11olda Bawa.r.-1kief/O . 

Nad środkowym brzegiem S t o c h O.. 
il u, zabierając znaczny łup, zajęliśmy Nl" 
syjski przyczółe·k mostowy To bo I. · 

Pozat(~m wielokrotnie wzmogła ~ę wati 
·ka działowa. ' 

Wtoskł 1 południ owo„wschodnł~ 
teren ·w alk: 1 

Nie wyrla.rzyło się nic szczeg6lnego„ „ 
Zast2'pca szefa sztahn l!;~nerahrngo 

von H o e fe r, 
Felifmarszalek - porurznik. : 

mv~orv do kongtvtonntv • 
Dertl, 4 kwietnia. (T. wt). - „Petit Pal'i„ 

sien" donosi z Petef'sburga, iż wybory do kon„ 
stytu:rnty u-O.będą się najpóźniej wczesnem ia ... 
tern. z powvclu t.rudn•JŚd w iest!t wieni·u u~ 
wybo,rczych nie mutua będ.z.ie usta.Lić W<Cześ-> 
niejszego terminu. 

H3lMr'Vil a reumlncva m Ro1v\. 
Haga, 4 kwietnia. (T. wt) . ......:. Doniesieni(. 

Biura WoU\'a: Rzad hole.nderski nie uwał 
jr'.S7rze dotyrhcza.s ~ficyaln-ie rządu prowizory„ 
cznego w Petersburgu. Pos!owi h.olendel"skieo­
mu w Petersburgu poiernno utrzym;y"wać :u n~ 
wym rządem stosun.ki półurzędowe.. 

fllani:estacya i~.tDiErZJo 
Peforsbutg, 4 kwiernia .. (T. wH . ._. n.o 

niesienie Bi,ura Wolffa: 2 kwietnia przed pa­
łacem Tauryrlzkim odbyły się nowe 'maniie­
stacye różnych oadziaiów garnizonu petenr 
burskiego. Wojska obnosHy ezenvone chorą; 
gwie z napisem: Chcemy iść na front! Wśród 
'\VieJu \nnyeh Redzianko wygłosił mowę w 
której {}Owfodzial, że wolna Ro8ya nie hę1lzie 
mugla istnieć boz 1wyeięl!twa nad Niemeami. 

Woiowniciośe Ros~. 
Petersburg, 4 kwietnJa. (T. wt)". - Wia~· 

domo~ci, naddio<lzące z prowineyi, głoszą, iJ 
1udnusć domaga się jed·nugluśuie p.rowad.z.& . 
nia woj-ny aż do zwycięstwa. 

PomrOf ~ancłerza lzexzy. 
Berlin, 4 kwietnia. (T. wł.)> ..._ Kanclen 

R'Zeszy, po <lwu<lniowym .pobycie w wielkiei 
kwaterze głów.o.ej, powrócit do Berlina. . · 

Komunikat niomisckt 
{WłBCZf.!rfl)'). 

BERLIN. (Urzę:dowo). Wielka K~ 
te:ra Główna donosi 4 kwfotnia wieczffrem.: 

Na wsehodzie i w .Macedonii nie wyda.­
rzyło się nfo szczegó1n 3go. 

Na zachodzie przy dżdźysfoi pogodzie 

ł trwa energiczna akeya ru-tylery,iska w ni&. 
. wielu tylko odci(l].kueh. •' 

I 



Linio ~11111łika~yine między 
, - , , a Earopą. · 

\• w odlegfo&cl 20 mn :qwrsldeh na południu 
-l-<>d DlywąjąMj _latarni• morskiej_ N.anfuckett w 

pólnoeuej cz~ei ?'Ceanu· _Atlantyckiego płyną 
także parowce. ?:'ę lats.l'lnię morską wymienia­
no vt wiadomosci-a_cli o akcyi nmkoweów. 

1 __ anie • wo-jsk. na__ fr~D:t ?_ d_b_vvalo __ się_ wyłącznie ł_ sl~w skraj-trtef-1.ew_ foy- w -parI_ am_ enc_-1··- a fra_ ncu• 
za zgodą.. Wlększosm zułn~erzy. Na fro~t wr- ! sk1m- po·sitap-0w11'o, z okazyi mO"\fY kanc1erza 
?ł~ć n~lMy tylko „te odrfa1aly? któ~e p9s1ałłaJą R~eszy i wyjaśnień hr. Cze.mina, zwrócić się 

. JUZ oficerów 1 wyboru. ćwiczenia rek:rutnw z mterpe-laeyą dn rządu Ribota. 

W zwiąmm z zaostrzoną wojną mm-s1rą ł. :Znajduje się ona pr11ed wyspą tej samej na­
. postawą St&•nów Zjednooronych, }_p_t-er-eeujące zwy na południu :Od przylądka Cod, najbar-

są w dalszym eiągu wstrzymane. , · 
życie- handlowe stanęło_ niemal zupełnie. 

d1n1e p drogach okrętowych na Ailal:ltylfu da· qzi.ej na wsehód rj-s-unlętego eypla kontynoo-
j~)parynarski referat „Vorwartsa''. - _ _tu amerykru:i$ltjego w. stanie · Massachusetts, _ 

_ Do największych dróg IJI-Or~kich na tiwie- - _ pomiędzy Nqwym-J9rkiem a Bostonem. Pa:. Szto-:kliolm, 4 kwietnia. ·(T. wl~). - . O„ 
: -0łe należą linie zeglugi na ooeanie Atlantye- rowce plyną naj·c~ęściej na zacllodzie -Od Lang trzymano tu doniesienie, że wseyscy P@Ja.cy 
Jpm. Z powodtJ. ruchu stale_ w~~~jącego, · Island· do portu n-Owojorskie-go. Tu się kon- występują z rosyj&kiej Rady państwa, oraz 
iprądów morskieh, oraz rożlsgl~o rybolóstwa . centruje ruch -0kręt-owy, zaopatrująey Rosyę, 
najważniejsze towarzystwa o-kręfowe zgodziły- Anglię, Francyę i W1oeby w towary zakazane Z Dn.my państwowej, ponieważ- Polska zo~ 
się na poozątku ootatniego .dzi~ięciołecia u;; wS1Zelkiego rodzaj.u, we _wszelkie przyrządy stafa obecnie oddzielona od Rosyi, jak-O sa· 
biegl~go wieku, w eelu µnUrnięcia zdeneń o.. wojenne i- w mnóstwo amunicyi. Oprócz tego modzielne panstw<>. · 
krętów i wzajemnyoh prwszkód, waz omija;., prowadzi droga żeglugi pomiędzy Nową Ft;md:-
!llia plywającycll -gór lodu, CIDł sta!e drogi Iia landyą i No.wą Szlwcyą ~ ważny.rod portami St'. ftor13nio uuaie nomu rz~d rnguit1?1J 
ooeanie, prowadzące z Anglii do Stimów Zjed:- Jo-bn i Halifax do glównyeh polj_ów Kanady, _ _ B1 . . 5 ___ - J '! t$ n1u1 • - - -

: nóczonyeh Ameryki Pólnoenej.: Oprócz -ieg-0 I do Que_ b __ --oo ___ - k l Montreal __ - - n&d rreką ___ ,św. w_a-_, _--- - -c_hry .. stya-nfa, 4 kw_ ietnia~ (T. wl.)-. - Rząd. 
miano na eelu omijanie okolicy w pobliżu no- wrzyńea. - _.- - - nol'\V'eski. p:oleeit posf-0wi swemu w Peters-
wófundlandzkidl law piaszczysity~h, w której _ - · burgu nawi.ąza-ć stó$unki z nowym riądem ro-
żegludze gróziły niebezpie&eństwein plywa- _ - __ -. - __ --- syjskhn. · . 

l i!~~s~~; g~~1~1:'a cz~g!e~;~ą1::~!~~: w1·!1dom· n~Pi - nol111ł-Y'"noA__ Prztwrócenlu" spokoiu i BlSZODDU. 
' Przez obranie sta?ych kursów zamierzano też uu UiUI p U.IJ u„ 

powstrzymat nieb~pieozne wyścigi niekt6- Bem, 4 kwietnia. (T. wt). - Dziem1iki _ 
xycli parowców. Wreszcie prze~ to, ie wiele Odwnłąnie ambagad_ orńw rm~y1"sk_·1.ch. lyrofis.kie donoszą z· Madrytu, te według ,donie-

.. parowców używalo tej samej dmgi morskiej, sień mzędowych, w e-alej Hiszpanid p-anuje 
, mialy -0kręm, któreby -były w . nie_ bemp_ iee_ -z-eń· :spokój. Ifomun.ikaeya k-olej<>wa odbywa się 

•1 ~Refoh.spost•~ wiedeńska ot~ala ze_ .c lni - · 
: stwie na morzu, łatwiej i pewniej znaleźt po- " - .„„= mor.ma e. 
: móc. W wielu n1eszezęścfa.ch na morzu o-kaza· Sztokholmu następująeą wiadomość: Według 
1 ?osię pożyrtecznem obranie stałej drogi mor- „Russk. Slowa", Izwolski zo-stal odwołany ze 

s,tanow:iska ambasadora rosyjskiego. w Pary-
. !!kiej. - żu. Również i ambasado.r-owie rosyjski - we 

_ Zgodezono się na osobne drogi_-w tęi tam- ! Wlcszech (Giets) 1 Japonii, oraz pos1owie -
tą stronę. Są -one przeciętnie 4-5 mil morskich I 00 ) -

·od- siebie oddalone, i parowce' -według zwt· w Li 71 -_nie (Bothin i w- Rumunii - ~os-tali 
.ezaju międeynarodow-egó \ttjmijnjąsię, płynąc I także ?dwolani. Miano.wanie Sazonowa na 
daleko na prawo. Ale w· miesiąc.ach letnich l _stanowisko ambasadora w Lo!ldynie zostało 
parowce muszą plyną~ bardziej na polud-nie, l po-twierdzo.n~. 
niż zimą, aby jak najdalej -omijać góry lodu 
niedaleko pólnO'.Cno-amerykańskiego -wybrze- · ~mszpania nie uznaje nowego rządu rosyJ~k iego 

Budapeszteński „Az Est" otrzymal depe­
s~ę z Madrytu, że prezes gabinetu miriiśtrów, 
hrabia Ifomanones, oznajmił, iz nie uzna on 
nowego :riądu petersbufskiego dopóki nie za­
panują _w Rosyi stosunki n-ormalne. 

Zmniejsztmic sią handlu za~raninzm~go Stanów 
ZjednoGznnyGh. 

w snowłB mznow:Enta traktatu. 
Bern, 4kwietnia. (T. wt). - T-oczą. się tn 

obecnie pertraktacye w sprawie wznowienia 
niemieck-o·s-zwajcarskiego traktatu go-spodar­
-ezego. P.ertrak:tacye trwać będą zapewne kilka 
tygo-dm. Ze strony niemieckiej układami kie­
rują ~lookowie wydziału ł!andlowego posel­
!S'twa niemieckieg-0. Po ukończeniu wsianie 
-0gloswriy ich wynik. · 

o Rosvnn w nrmłl nnmelsk'.ei. 
_ Rotterd~, 4 kwietnia. (T. wt). - Lon­

dyński' „Morriing PlYst" donosi, że o ile nowy 
rzą.d rosyjski nie ma zamiaru ndwolaó da-w­
neg-0 prawa o zaeiąganiu . rosyjskich podda­
nych, zamieszkujących Anglię, wówczas 25,000 
Rosyan włączonych. żootanie d-o armil ~mgiel-
skiej. -

-· 
Zonowf1dl . niEDrndzniu we Froncyt 

Bem, 4 kwietnia. {T. wl.). - Wedlug in­
ło.-?macyi „Petit Parisien" widoki na Zniwa te-­
g<>r-o.ewe we Franeyi· przedstawiają się gorzej 
jes:zc.'lJe, niż w roku z-e-szłym. 

ża ws,ehodniego. Dro_;gi w-Odne latem 11r-0wadtą 
przet-0 w tę i tamtą stronę okoto 100 mn mor­
skfoh bardziej na południe, niż :dmą. Drogi 
zfanowej ufywaly o-kręty od 15 stycznia do 14 
lipca, drogi letniej od 15 Hpća d·o 14 styciznia. 
Oddzielone drogi, prowadzące w tę ·1 tamtą 
stro-nę, stykają się w pobliżu wybrzeży, gdy 
skierowują srę do jed-nego p-ortu, i ki zwlasZ­
cza linie an.gjelskie przy poludnfowem. wy„ 
brzem Irlandyi, a linie niemieckie, holender­
skie i w -części skandynawsk.ie prz-e<l kana.­
Jem La Manche. Przed wielkimi portami mor-­
:skim1, zwiaszeza pI"Zed. portem Noweg-o--Yorku 
stykają się linie franeuskie, hiszpańskie, oraz 
li-nie -z morza śródziemnego. Linie Southam.; 
plonu, Liverpoolu, Hawru, Genui stykają się 
tu tilie podczas wojny, a oprooz nieh nowe_ 
linie stykają się, które prowadzą do Arehan· 
gielska nad morzem Białem. . -Roi'DZ dzienny Onczlom1. 

Wedlag ,.,Eeonomista d'Italia'', urzędow-o 
-oglcrszono w Waszyngtoni-e, że handel zagra­
nicz.ny _Stanów Zjednocronych Ameryki póln. · 
w lutym zmniej.gzyl się o 960 milionów fran­
ków. Od ez.asu ogł<Jszenia -przez Ni-emcy nie­
o-g:raniczonej wojny podmorskiej przywóz d-0 
Stanów Zjednoczonych zmniej-szy}. 5ię <> 210 
mili-onów, zaś wywóz o 73[) nii~i-Onów franków. 

W -0zasie ·od maja do patdziernika iest. . r ... Pil Petersburg, 4 kwietnia. (T. wt). - M.ini-
sezon rybacki na ławach piaszcty$'tyeh Nowej no:. ster wojny, Guozkow, wydal rmkaz diienny, 
Fundlandyi, i wtenczas znaJ<luje się ta:m na o· t t łl t I w którym zaimaeza, iż .armia czynna potrżebu„ 
i.kotwicy wiele set mnięj.szyc-h i większych ia- ' --~--nul 8 Q~r!łmu ~- Je nowych zastępów oficerów i źolnierzy. D1a-
glowe6w. Póliloeny kurs timowy ·prowadzi· !l il Hl UU U J „ tego też żaden oficer ani zolnierz, nie p-osia-
dlatego ,-W odleglnści 70 milmorskieh od -przy~ dają.cy pożytecznego zajęcia, nię powinien po-
łądka Race przy Nowe} Fundlandyi. N1:1. polu- . ZHltfZBllB mchu l1WO!llC9fnB~o. wstawać na tylacib. armii, lecz winien bay,. 
dnie od law piaszczystych< lezy wyspa Sabl'e- zwlo-cmle udać się na front. Minister 'Wzywa 
Island z em&ntar?.'t?"m okrętów, tak nazwanym Sztokholm., 4 kwie.fnia. (T. wt). - We- jednocz.eiśni-e ws:zystki-oh dowódzców nacz.el~ 
z tego powt1d11, t-e tu z-wlaszeza dawniej liCfl;n-e dfog ostatnich doniesień z Petersburga, żyeie nych i n.a-oo:e1ników wojskowych okręgów adm 
okrxt.Y osiadaly na mieliznie. W}l's})ar"!:Rodn-ooi w stolicy rosyjskiej staie się nader chantyez- li ministraeyjnych, by zbadali wykazy uitrud­
śię tylko kilka stóp nad wodą i fale:· ooeanu nem~ _ Pneróżne gl'upy zawodowe odbywaią nionyeh ofit-erów i źołn.ie.rzy i zatrzymali je­
Atlantyckiego odbijają się tu Ii tak wielką si- . nieustanne zebrania, na których o~awiana 1

1 
dy:n.ie tyci+, którzy są-rzeczywiście nioodoowni. _ 

lą, jakięj nie pod·obna opisać. Obecnie są tu jest sytua.cya polityczna. 
dwie latarnie morskie z przyrządami ratli'n.-'. _ Przestępstwa mnożą się. Domy zamyb-
kowymi wszelkiego rodzaju, · 1eez do wyspy I ne są o trzy godziny_ WC!eśnfoj. 
za:tnie$Zkanei ty1ko priez 120 dn J50 ludzi, w Rne.h rewolncyjny _wśród fomien:y za.o~ 
więksiej ezęści rybaków, tzadkó zhliźają si~ ! stna się, Odd~ialy żołnier21y, należących do I 
iparowee_. , I rady robotniooej wystawiły ,żądanie, by wysy- ł 

12) · D:r„ Bertold Me:rwin 
. porucznik L. P. -

H lry1a~a LBllDDÓW Por~kic~ 
'UT :roku-1916. 

--Cala -77 dyw1zya rosyjska upierała ,_.;. 
leoz napróin.D! Tylko przedpole za-slala swymi 
trupami... Przeciwnię: i nan~j strony idzie 
inieyatywti; przec:hodlą posz.ez-ególne f-Ormaeye 
do eznu, ataku. I tak majar Wyrwa z I Bry­
gady śmiałym rzutem trzebi wr{)ga; i tak 
nasz pulkownik Januszajtis z 3 kompit.nią 2-go 
ipullm pod komendą bajeczneg-0 w swej bra„ 
wurze _podporucznika Henryka Serw_aezyń­
s:kie:.;· 1. śmlalym nocnym wypadem .Ptzed pla­
Mwki pokazuje moskalom, 7;e legioniści nie 
lylk ;\vej p-ozycyi bronić umieją, ale i prted­
~ębiwczość okazać. Uznanie za te wypa<ly, 
dokonane ·W czasie ofenz.ywnycb p.oru:szeń ró- -
syjs.Jtieh, wielkie. Komendant korpusu tele­
graficznie nadaje legionistom U-ej Brygady 
medale waleezności, komendant armii nie­
m!e-ckiej żąda wymienienia oficerów, którzy 

. "'?~ni otrzymać krzyże oolazne (oczywista na 
pterws-ze:m ·miejscu zostaje nominowany Janu-
.s.zajtis ). · 

Lecz nłlm'O t-0 niepnyjaeiel _ nie daje za 
~ygranł .• Od 7--go d<> 12-go bez przerwy na· 
p1era, Więc batall-0n;: _ Il BrygadY, wciąż na 

inne stanowiska bywają przerzucane. Gdzie- I 
Indziej stoi pulk. 'Minkiewiez z dwoma bata­
lionami, gdzieindziej kap. Szczepan i kap. Łu„ -
kowski ze swymi oddziałami, a Konieilda Bryw 
gady · 'l ezęścią swyeh w-0jsk również na in· 
nym pad-odcinku. 

Wreszeie nieprzyjaciel zyskuje prześwia'<i· 
eze'trie, te tu wylomu uczynić nie zdoła, ie te-­
g-0 żelaznego muru, jaki pned sobą ma,· .nie 
.skruszy? 

I odtąd aż do pie:rwszy~h dni Upca, n 
więc przez .niemal 3 tygodnie, względny sp.o;. 
kói na fr-oneie legionowym. Nieprzyjaciel ino 
maskuje jakieś poważniejsze zamysły; lecz 
przejrzano ~o i nikt tego seryn nie bierze.„ 

Spokój ma. I i II Brygada. Lecz_ dla nas, 
rerzerw;t,. poczyna się nowe :zadanie. Ledwo 
ue-iszyfo się }med frónteru legionowym, nłe­
przyjaei~l próbuje przełamać ·się bardziej na 
pułud~ie. Tam teraz grzmią armaty, stamtąd 
dolatu1e pogl-oS zmagań. . 

. _ 19-go -ei.erwca Komenda 1Jcyga.dy w-r!lZ z 
dwoma batalionatni pulk. Januszajtisa idzie od 
świtu ku tym_. eorat p-otęzniejąeym pogłosom ..• 
Szybkim marszeni wije się kolumna -poprzez· 
40 kilometrową _ p-ńestneń na zagr-ażony 
punkt. Poprzei- tn-Okradła, nawet latem nie 
wysehnięte, po_ piachach l przez gąszcze leś­
ne spi~szymy ślaJełll _ po:tężl1i ejąceg-0 -huku, by 
wr~&!JCJe -za sizer·ok~ strefi, bagien -przepaś~ w 
lesrn... Lecz oto: już -widać pier-w~ze ~naki 
bl>kiej linii, jui p-oz1u1ć postaci przed nami~ 
już s!yfłhać klekt>fy kara"'binów maszynowych 
i. sa.lwy-piec.h>ttty .i trzask;{ roz.pry.s.kująeycll si~ 
pocisków ar.I11atn1ch. · - - --

lnterpełucvn ,z pomndn mowy· ko~clerH Rzeszy. 
Haga, 4 kwietnia. (T. wł.) • ._ ,z Genewy . 

telegrafują: Według ostatnich wiadomości 
nadeszlycfil-z Paryża, trzydziestu eitereeh po-

Na-ura-iu la:su Zólta wstęga rowów &tne-­
leckic-h. 

Jesteśmy na li.nil ~ Gruzia:tyn&m; 

* 
Nieprzyjaciel ealą mo-eą napiera. Wysy-

la -pulk za pułkiem, naciska masą, przed kai- _ 
dą swą kompanią ma kai:abin masr:ynowy, na 
drzewach o·bserwatorów f karabiny maszyno­
we, za. swą linią gęstą sieć dział, któremi nie 
tylko ostrzeliwuje intensywnie naszą linię~ ale 
i kilkumetrową przestrzeń za nią. Byłem w 
eiągu d.wud,,,j,;,:,tokilku „ mie~ięrzne~n pubj;tu 
na fr-om~ie świadkiem nieiednego przygr>towa„ 
nia artyleryjskiego. Ale tak denerwującego 
jak pod Gruziatynem nie widziałem. _ .Ogien 
rozrzutowy obejmowal n1etylko wgzystkie drcr 
gi dobieg-0we, ale rozsypywał się w gląb nie­
regularnie, nieobliczalnie; granaty, gdyby o­
_gniste pilki, na wsze str-0ny ciskane, ryly< się 
we wrzosy, rozłupywały kDnary, dudnialy po 

· lesie, w którym wogóle ogień armatni stokroć 
potężniejs.ze wywoiu1e wrażenie niż na otwar­
tym terenie. 

20-"'o czerwca, ledwo świt poczyna się ak­
cya. Jesteśmy w rowie strzeleckim, plytkim 
i nieochronionym, o kilkaset zaledwo kr-oków­
-0d ·nieprzyjaciela~ forsownie napierajticego, na 
linii str:w.lów, którP. fa.k uprzykrzone osy brzę­
czą dokota. Jakie trudno tu rozka1.ywae, wy„ 
dawać z.lceenia, pisać dyspozy·r.ye! Już jeden 
z naszych"' jeidźrów meldunkowych ugodzony 
w naszy-eb oezaC'h zlomem granatu~ tui ·_obok 
kasety pada jeden· z telefonilltów, rdony mo­
mentalnie kulką w ct')ł<': Z c :iłej linii docho- · 
dzą m·eldunki: eiężk-o je~t, przemoc! Nie-prey­
jariiel wa~ami ł agfon obchodzi lln.ię, prowi· 

SogyaH!cl SZIBdZCI I Pefenburp . 
Sztokholm, 4 kwietnia, (T. wt). - Przyw 

wódcy szwedzkiej d-emokrooyi socyalnej odje­
e:hali wczoraj do Peter.sbmga. 

_Głosy prasy nnfrałnef. 
Haga, 4 kwietnfa. (T. wt). - Niemal cala 

rprasa h-0lenderska jest ~dania, że orędzie Wil­
si:na jest .równoznaczne z w·ojną przedwko 
Nieme-om, ponieważ prezydent niewątpliwie 
up~wnil się o na-stroju Kongresu, zanim przya 
stąpil do urzędowego oibwieisz-czenia swych 
zarządzeń wojenuych. 

· ,~Nieuwe Rotterdamsehe OO'Urant" wyg!a­
sza. ,sąd następujący: . W interesie p(}koju 
Wilro-n werz.wal inne państwa neutral!lle do 
p6jścia :za swym -pn.yk1adem. W swnim czasi-e 
nadmieniliśmy, że wyraz pokój nie j.es.t tutaj_ 
niezem innem, jak tylko i0mówieniem wojny. 
Państwa n-eutra.lne, wyjąwszy Chiny; zrozu­
mia!y też od.razu, te t .. zw. dążenia pokojowe 
Wilsona zmierzają do w-ojny. -

ł1łnn1wr a 
Berlin,: 3 kwietnia. · (T. wt)' ....... Dziennik 

bulgarski „Cambana" d.onnsi: Z Petersburga 
9trzymano wi?:do.m.IO'Ść, iż staoowisko skrajny-eh -

. repuhlika'Il. i p.rzyjac-ió1 pokoju w gabinecie 
nap-0tyka :trudności wskutek l"O:zsiewainyeh 
.przez Anglię pogłosek, jak-oby mocarstwa.een„. 
tralne pr~ygofowyw.aly nową of·enzywę pne­
ciwko Rdsy.i. Gdyby odgadnięto manewr an­
gielski, wówczas (jbecne m~arodajne sfery l'O­

.syjskie przeforsowałyby taktyczne trwa·nie ·za· 
wieszenia broni na fl'oncie rosyjskim, a~eby 
naród riosyjski mógil zaTZądzić wybory do k>on­
stytuanty, która rozstrzygnie sprawę wojny 
lub pokoju. W-0bec takiego :stanu rzeczy o­
świadczenia kariderz.a RZ'oozy- i austryaie'.!m„ 
węgierskiego ministra spraw zagraniczny<:h 
nabierają niezwyklej donfosliości. I w tym wy­
padku mocarstwa centr.a.ln.e występują ja'IDo 
k!r_ze-wfoiele wol'Illo§cl i demokraeyi, gdy ·tym­
eza·serri. Anglia, nalegają-ca na dalsz.e prowa­
dzenie wojny,. pogrąża na:ród ponownie ooraz 
bard1Jej ·w nies11ezęście. 

Konmnikat rosyJskt 
Petersburg, 3 kwietnia. - Wielki SJZfub 

generalny donosi 2 kwietnia: 
Front ,·zaehodni: Wymiana _strzalów i po- ' 

fyczkl wywiadQIWCÓ'W. We wsi 'Kochtebka., na 
pólnocnym wscho-dzi'6 oo Brzeżan, ·ogień na­
szej ar.fyleryi spuw-odowaI ,p-ożary i wybuchy 
w nieprzyia.cielskic.h składach a:munfoyi. 

Fr-0nt rumuński: N.a południu od rzeki 
Uz usUowa1 nieprzyjaciel z.aatakiownć na~ze 
stanowiska, z,o·sd:ał jednak odparty. Na po1.10-
staly·m froncie wyroi.ana sfozalów pomiędzy 
o<l<izi alami wywiad·ow ezymi. 
. Front kaukaski: W okoliyach Pendjewine, 
bliz.ko w-si Ga,ugaczi (15 wiorst na po:fudnie od 
Wanu), -Wójska nasze .odpady ataki nieprzyja.- -
cielskia. W okoUc.a.eh Rł!.anikin wojska nas~ 
zajęly l\ifanfa:r, Tzeithalht, orazSere<md i śe-iga­
ly Turków, którzy oofaęli się d·o :Kas:rlnchtirlne. 
, Morze Czarne: Jeden ż torpeduwców na-

szych zniszczył -U brzegów Anatolii dwie na­
lad-0wane barki; oraz za.topi! w okolic-ach Ka.­
rassonum dwa parome. 

zorycznie obwarowaną, nieprzejrzystą i nie-­
szczelną, ho bagnami poprzegradzaną. Sytu­
a~ya stawać się _p-0czyna c.oraz krytyczniejszą . 

·wtedy .pulk .• Januszajtis jednym rzutem 
rozwiązuje sytuacyę. Batalion Orlika • Łu­
kowskieg·~ jest na linii; za nim stoi I bata".' 
lion 2 pp., który właśnie przyprowadził Ja.nu· -
szaj:Łis. \V mig zoryentowawsriy się w-sytua- · 
eyi, nie czekając \vyiszych rozkazów, z wlasd 
~ej inicyatywy i tą przedziwną i prze.cudowną -
kieruwany intuieyą, kióra temu wlnierz.owi 
par excellence każe wyczuwać i dziury na cie­
le wroga i sposób za.radzenia każdej własnej 
skotnplikowa.nej sytuacyi - Janus@jtis pory„ 
'\\""a za sobą dwie k-0mpanie - p-or. Kruka i 
por. Romaniszyna - i idzie do kontrataku ..• 
Obstupuere omnes... Inaczej bo tej, wprost 
swą zuchwalośdą zdumiewającej, brawu·ry'na4 

zwać nie można! Zewsząd napiera-ją moska­
le, _pod ochroną wściekłego ognia wnikają już 
w naszą li~ię, mają nadzwyczajne udogodnie­
nia terenowe, bo sa:mi oparci o okopy spycha­
ją nas do ba-gięn -. a tti .lanuszajtis wypadem 
swym miesza ich szyki, zmusza do natych· 
miastowego wycofania się, z miejsca przeobrs.L 
ta ob_raz sytuaeyi: ofenzywa rosyjska na nasz 
odcinek zmienHt się w. defenzywę, naciskają­
cy muszą się bronił!.„ Oczywista ten: lokalny 
sukces obejmuj.e swem znaczeniem cały odci­
nek: f na. ten dzień i 'na następny moskale za:­
.przestaią ataku; tnJcyatywa przeehodd. z i-eh 
rąk w nasze. 

Oto ztJB.ezenie i rezultat saniodtlelnegQi 
wypadu fl~ ''~. Januszajtisa.. 

(d. e. n.)". 
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D z i ś: Wincentego. 
Zachód o godz. 6 m. 38, 

• Jutro: Ce1est}'tla. 
Wschód słońca o godz. 5 m. ~9. 

Roe'l!niee, 

General Rymkiewicz legl po OO.. 
baterslrn nacierając pod Weroną. 
Bitwa poo Magna.no, w której 
walczy 2-gi legion P<Jlski pod do­
wództwem Wielhorskiego. 
Bitwa czterogodzinna pod Szk1a­
:rami, zakończona odwrotem majo­
ra Jermolińskiego czekającego na 
wieksze posiłki, ale zarazem i 
cof~ięciem się partyi Grek-0wicza 
u kordon :I. rozpus:rozeuiem j.f'J. 

l{ro11ika 
Stronnictwo polskiej dem&kraeyi. 

W mie!ide naszem zawią.zalo się KoJ.o 
l'ódzkie str-0nnictwa polski ej demokracyi~ któ~ 
:rego wiadze naczelne znajdują się w Warsza~ 
'wje. Program tego s.tr,onnfot wa , zakreśla na­
srępują;ce Ct~le: 1) Zorganizowanie rnies.liczań­
;~twa polskiego, sfer rzemieślniczych i inteJJ„ 
gencyi niezależnej p-0d sztan<larem na,tycbmia~ 
i~kHvej budowy paóstwa polskiego, na po<lsta­
:\YRch aktu 5-go listopada, z frontem antyrosyi­
skim. 2} Jak najszerzej pnjęta derhokratyza­
'~'ya ca!e:A'O żyda państwowego i społecznego, 
n.raz wszystkich urządzeń pruistwowyich i ad­
ministracyjnych. 

Z piekarń. 
Prteprowadrona przez Kom. :rozdziału 

<:..h1eba i mąki regestracya skonsfantowala, ie 
w Lodzi istnieje 337 pieka-rń. Obecnie z P-0" 
·wiodu spekulacyi chlebowych, około 100 pie­
karń zamkn1ęto. Z Uciby tej przypada z,naez.. 
!Ua iloM piekarni, Qtwartyc.h podczas wojny. 

Kolon.ie dla dzieci szkolnych. 
Przeiz grono lekarzy tutejszyeh opraoowa„ 

.11y ,;ostał projekt urządzenia na większą skalę· 
kofonij letnich dla dzieci szkolnych. Ma to 
~a ;c~lu _zabezpieczenie ;-:oż.liw.i-e największej 
11-0sm dzrntwy przed gruzheą. 

Roorganizacya tani eh kuchni· robotniczych. 
W eeiu za(}st.czę<izenia zbytecznych kosz1ów 

~.rlministracyi pojedyńczych kuchnJ robotniczych. 
obecnie wstaje przeprowadzoną reorganiz.aeya ich., 
polegająca na tem. że kuchnie, poloione blizko sie­
bie będą się i:ączyć. W celu zaprowiantowania ich 
na :ihliżające filę śwjęfa, zaprzest.ano w 20 kuch~ 
ruacli wydawa.uia obiadów. 

Łódzkie Koło P. 'ItI. Sr„ 
Łódzkie Kofo P. M. Sz. postan:owilo ZW'l)o 

mć. 'sueeyalne zebranie delegatów kól p;:idm.iej· 
;;kfo:h, se]rcyi niestaiy'Cł1 dochodów .i sekcyi fi~ 
nansowei, w e.elu wspólneg(J omówi'enLa 'Spra~ 
wy 1Jbchodu uroczystego dnia 3 maja, oraz wy­
ooru specyalnego komiteitu, któryby się zająl 
apracowartiem programu ur.oezystośei w dniu 
3 ma,ia. · 

W ostatnich tygodniach zarząd lódzkiego 
Kola P. M. Sz. wyasygnowal po kilkadziesiąt 
:rubli dla nnwotworz~cych się kól na przed­
mieściach, jako jednorazową bezzwrotną za­
pomngę na koszta organizacyjne. 

Ponieważ prezes lódzk. Kola P. M. Sz. xa0 

niemógl, zastępuf e go wiceprezes p. baron 
Maryan Manteuffel. Kancelarya Kola czynną 
.;est cvdziennie od 10 r. do 11 p. p. i od 4 do 8 
wieczorem, prócz niedziel i świąt 

Wśród pończosJJników. 
W warsztatach pońezosz,nfozych w óStatntch 

~asach jesi prowadzona oardzo ożywiona praca, z 
powodu świ')t Wielkanocnych, tak, źe wszyscy poń'" 
ez.os:micy ma.Ją ót.ernie zajęcie. Komisya pońezosz­
nieza przy nowym Związku włóknistym µrzy;;:;tąpHa 
obecnie do unormo\Yania wrobków i dlu~ości dnia 
r-ohoczego. Postanowiono również zba<lać stan sa­
nitarny warsztatów i nak!onfć prae-0wników do sta­
~annego prze•trzegania przepisów sanitarnych, aby 
{A:raca nie wp1ywala ujemnie na kh zdrowie. 

Po1ł:rzeb ś. p. Jant1sz11. OT°Hńskie~o. 
Bardzo liczne gronc przyjaciół, znajomyeh 

~. wielbieieli talentu '.limarlego art;.rsty i rezy„ 
sera teatru Polskiego odprowadziło wczoraj 
szczątki Jego na mie,(see wierznego spoczyn­
ku na starym cmentarzu katolickim. Kondukt 
prowadził ks. Oles:iński w as~·śeie dwóch księ­
'i.y. Na trumnie złofon'n lieine wieńce. Chór 
„,Lutni" :?•Id wodza p. MirhałnW1'lkieg•1 od§pie-
1vmł n:>d mo~Uą „Requiem" Dworzar71m i „A· 
:men" Troszla. Na<l grobem p-rzemówil w i~ 
:mieniu k•J1egów arty~.ta dramatyrzny p. Na· 
WT>oeki~ a następnie poże:?rial :r.ma rleim dele­
gat Tow. t>;ntrnlrrego p. Konrad Fiedler. 

Wydział roMt ziemnych. 
Przy m;::gi~t.rUJ'.12' ut>YDrZ·')ny wstal \Yydziai 

;robó:t ziemnych. Kic.F1wrrikiem fS!J'-0 :mian,-0-­
wano p. Szenfelda. z War~:tawy. 

Przed zjazdem teeiu1ików polskich. 
Komitet z.jaz<lu techników pnlskich, ma­

jącego się <l<lbyć w Wars.zawis 12-15 kwiet­
nfa .• pmsi wszystkich techników p.o-lskich, za­
mieszkały'Ch w Lodzi i okolic-łrnh, aby w lódz.. 
klem Stow. techników, ul, Andrzeja Nr. 3, ze­
-0hciefi podać szczegóły doty-czące ich wieku, 
s.tupnia 'vykształcenia, specya1ności i di>tyeh­
czasowej dizialaln-0ści. Dane powyższe są po­
trzebne do przeprowadzenia dokładnej rege­
straeyi sil technicznych kraj-0v.rych. Odno.śne 
formularze można wypełniać w biurze St-0w. 
Techników w Lodzi w dni pqwsze-dnie. od 10 
- 12 i od 4 - 6, do dn. 10 b. m. wlą.cmie. 

Z chrześcfa.:ńskiej Resursy rzemieślniezej. 
Onegdaj wiecrorem od>byf.o się pierwsze 

posiedzenie nowoobranego zarządu chrześc. 
Resursy ri.emieś1nfozej, na którem podzielon'l 
mandaty wiśród czlo-nków w następujący spo­
sób: Na P'recesa obrano p. Leona Koźmiń­
skiego, na wiceprezesów pf).: Maryana Ba­
warskiego i Feliksa D:ooz<lowski·ego-, na se-­
kretarza "Józefa Pras,oło~skiego, na zastępcę 
sekretarza Leona· Sik-orskiego,· na -skarbnika 
Modesta Sobocińskiego, na zastępcę skarbnika 
Andrieja Arntczak-0·wskieg-0t na gospo·darza 
Ant•oniego Paszezyńskiego na w.stępcę Józefa 
SzymańskJeg.o, na bibliotekarzy R·omualda 
Kowalskiego I Michala Kapuścińsikiego. Do 
komisyi niestaiy1ch d-0ehodów weszli pp.: A­
leksander Olecha i Andrzej K.Onopka, na za~ 
stępc6w zaś pp.: Maryan G:wbelny :! Franci­
szek Arendarski. 

Najtańsze 2llemnia.ki w Łodzi. 
W czasie gdy w mieście w han<ilu P!'Y* 

walnym żą.dają za korzec ziemni?kow dwa· 
dzieścfa kilka rubli, zarząd dyrekc;pi f:rnmwa­
,ło wej sprzedaje swym pracownikom ziemnia­
ki p-0 7 rb. za korzec. Nadzwyczajną ich ta. 
niość przypisa6 należy zapobiegliwości dyrek­
eyl tramwaj-0wej, która pod•czas zaprnwadza­
nia karty tiemniaczanej, na karty wwoZ-Owe 
swy.ch pracowników sprowadziła do Lodzi 
5,200 korcy ziemniaków, które sprzedawan-o 
częśc-iowo, zaś resztę w ilości 2,000 korcy prze­
ehowy.wanQ w kopcach przy remizie. Obecnie 
ziemniaki wyk1>pano i praeownfoy nadal ko­
rzystają z taniej sprzedaży. 

Z wydziału finans. kupiectwa lódddego·. 
Wydzial finansowy kupiectwa łódzkiego 

wymienia nadal stare bony na nowe we wtor· 
ki od ogdz. 10 do 1·ej>pó pot Nowe p:cri:yezki 
na kisiążeczki oszczędnościowe r-0-syjskie.go­
banku państwa nie są już wydawane. Jedy­
nie te Dsoby, które uje odebrały jeszcze w ca~ 
lości przyznanych im ·sum, mogą je teraz pod. 
nosić. Dotychczas udzielone pożyczki na ks.ią­
żeez.kl osu·.zę<l:n·ościowe Vi~!1oszą ·400~000 :rh. 

Z Tow. ,,Lutnia". 
• Na po,sfedze•nfo nowego iarzą4u „Lutni" !'OZ.. 

dz1e1on'(l zostaJy mandaty w sposób n11_st~pujaey: 
prezes .,.,.. p .. Antoni Miehal'owski, wice-prezesi: 'Pl'l· 
Wacław Dybczyński i dr. Kazimierz Brzozowski. 
skarbnik .,..... p. Wadaw Stępowski, sekretarz. - p. 
Artur Credo, gospo<larz - p. Kazimierz Roszak. 
zastępca gos-podarza - p. Roman KaizeP. · 

Z pozosiającycb bez mandatów e:donków zarza,~ 
du, p. Franeiszka· Lena·rtowieza zaµroszono do 
prowadzenia księgi pamiątkl)'\vej. 1). Wa..lente;.go Za­
wiszę - jako delega•ta zarz:i<lu do Kola śpie\vaeze­
go, a z pozostalych - pp. Apnloniusza Szymańskie. 
go, Edwa.rda Kulisza i Sl:anislawa Zaborowskiego 
ul:wori.-0no lmmi&yę artystq.ezną do opm.:-0·wanra 
;programów koncertowych... 

Konem.1 Broniefawa liuhermana. 
Koncert Bronisław~ Hubermana, zap{lwJl:Hlzfa„ 

ny na 12 b. m. w sali koncertowej (Dzielna 18) bę­
dzie ostatnim z cyklu koncertów solistów w bieią· 
cym sewnie. Wzbudził on leż znaczne winteresowa ... 
·nie. Program koncertu.za·powiada się, jak następu~ 
je: Spohr - koncert skrzypcowy Nr. 7 E-moll; 
Bach - Adagio i Fuga; Czajkowski - l\Ie<litation, 
Sherzo, Melodie; Schuman .foachim - Pieśń wie­
czorna; Brahms Joachim - dwa tańce węgierskie. 
Bilety są do nabycia w Czytelni Alfreda Straucha, 
Dzielna inr. 16. 

Z żyd. Tow. kolo-nij 1etnfoh. 
Z powodu braku funduszów. żyd. Tow. kofoni! · 

letnich riotychczas nie przewiduje możmlści wysfa· 
nia yr tym roku dzieci na letnisko w Krzyżówce. 
Utrzymanie bowiem ·kolonii kosztuje Towarzystwo 
kolo 12.000 rb .. zaś kasa wykazuje zale<lwie 500 
rb. W celu umoiłiwienia wystan.ia dzieci. zarząd 
Tow. podjął odpowiednie starania w miejscowej 
Radzie opiekuńczej. 

Ze szpitala im. Poznańsl"ich. 
Z powodu świąt wi€-lkanoenych. w ambufato.. 

;yum ·przy szpitalu im. Pozmańs'klrh przyjęcia cho.,. 
rych odbywać się nie bc;d!"i w oiedr.ielę i ponie­
działek. W ubiegłym m~ł"siąeu w am hnlatory11m 
u.dzielono pomory lekarskiej 1.783 osobom. z cze­
go na choroby rhirm::;iczne przvparla - 1.310, we­
wrcętru1e - 195. dziecinne - 47. oczne - 14R gi­
n,.,,kologicme - 40 i choroby uszu, oczu i gardła~ 
43. 

W szpitalu w dzień 1 marca znajrfowelo się 
choryrh 120. przybyło w dągu miesiąca 144. w1-
z<lrowiafo 122.. zmarlo 21. PowstaJo na 1 kwietma 
121 cilo·rych. · 

Zatwierihmne nfany bmlowlane. 

l Na \YCZ~rajszem. pnsie<lzeniu wydziału budo­

wlan--e. go zostały z.aiw1errlzerne. nast~ri_ uit)ce.· plan.y budov:l.ane: !)!an ~!!zt'lwni M urw<lz~nie szapy na 
v:ęgle, Targowa 3;4: ple n A. Damica. Za'5i;i,niko~ 
wa 7; oraz; pla)l · budowy doD;.\U .mieszkal.uego, 
Chlodp,a 16, -

„ 

Na (}pai dla szkól. 
Miejs'ka k.asa gfó\VM od dn!a W{'ff.O'l'S~ep:o wym 

pla-ca 'v,'szystkim Dauuycielom szkól rule;skic.b ro­
ezątkowycll pienią<l:t.ie, p:n.ymane- im na 4ll.P'.al dla 
szkól 

· Zap-0<;nogi dla rezerwistek. 
Wyplata- zapomóg re~erwistJ:om rozpocznie się 

11-go b. m. i trwać będzie 4 dn~ _ _ 

Doehód z mac i cukru dla bierlnych . 
Zarząd gminy zy<l. przesiał fyd. Tow. do?ro" 

czynn-aśd na rzecz biednej ludności na święta, 
prócz 15,000 rb. z uzyskanych, jako zarob_~k, ze 
sprzedaży mae, jeszcze 5,000 rb._ ze .sprzedaży cu­
kru. 

Wsparcia dfa tanich lrnc'hen iyd. 
:Amęrykansk:i Kom. na<leslat 3.000 :n~· dla ~ 

kuchni wielka'F!ocpej, 2,000 mk .• dla tam~J kuehm 
przy Stow. niesienia nomory biednym zydom rn. 
Łodzi i 2,000 mk. na fuichn:ie dla mlodzieiy szkoła 
neJ. · 

Wykofojenre się p-frn!ągu ki>lei poilfaidowej. 
Onegdaj o .godz. 2 p"O- pot, w: pobliżu remizy 

tramwajowej wykoleil się pociąg kote:! podj2'.z<lo­
wei ł,ódi-Alęk:;an<lrów. Przi'l>;vrocirne wagonf zag 
grÓdzHy linię. Z tej tez przyczyny w przeeiągu kil~ 
ku godzJn pasar,ero,wie · nmsieli przes!adaó się 
.wśród drogi z jf'dnego _po-ciągu d" drugiego. NR 
szc7.ęś·ie wypadków poważniejszych z· ludźmi nie 
bylo. Jeden waigon zostal 2.1druzgotariy. Przyczy 1ą 
wyimlefonią jest oblnźnienie się podkładów drew· 
::ifonych pod szynami, a to wskutek roumięknięcia · 
.i!ifi'. g:rw:;.tJl podcz:ts obeooych rozto:PóW. 

N n~gly s:ko-n. 
W fokalu fyd8'wskieg-0 Tow. d"broczyn'lltiśei Z""' 

mdlał biedny żyd. który przybył n')· wsparcie. We-­
:nvany 1ek11rz. pomimo usilnych starań, nie móg! 
go doprowadzić do przytomności. i po kilku minu­
tach bieda:k zmarl. Z dokumentów, jakie przy nim 

_znaleziono. okazało się, że ;r..marly nazywał się Jo­
seik Laib Szale~ lt>,t -50, i miesz.W przy ul. Drew~ 
.UO WlSkiej 7. 

śmier& w zbfomi. 
W m!e.jskiej zbiorni' e.ho-rych przy u1. Długiej 

'72, zmarl onegdaj przywieziony tB:m 83-letni Grze-­
gorz Miękiewicz, poUJStająey bez zajęcia 1 mieszka~ 
nia; . 

Kolo łodzian 
akademłk6w nnfwersytetu wal'S'E8wsldego prosi 
na..s o zaznaczenie. że pnedstawienie. uną<lzone 
w jednym z ki'neirnatografów miej~owych na ko­
rzyść niezamożnych studentów, orga·nizowaine jest 
przez gr1'n{) akademików; stojących poz.a. Kołem 
lOOzian. 

Teatr Polski. .. 
Reperlua:r teatru Polskiego na ~chOOząoo 

święła jest następtijący: 
W pierwsze święto, dnia S b. m'., o godz. 3 

oo pot „K-0ściuszko pod Radawieami", sztuka hi· 
Storyezina w 5 aktach L. Anczy-ca. która w ubie­
głym sezonie cioznafa wielkiego powodzenia i gra: 
na byltt przez 30 wier.:zo.rów z rzędu. Wieezorem. 
o g-0.dz. 7 U „Judasz z Kariothu" - sztuka w 5 
aktach IL· H. Rostworowskiego. 

W. drugie święto. dnia 9 b. m .• o godz. S po 
pot ,.10-tiiu z Pawiaka" - rapsod -rycerski w 4 
aktach. Wieczorem. o godz 7U ""'""- „Nlandaryl:! 
Wu", we wtorek. dnła 10 b. m., o godz. 3 po p-0t 
„Kośduszko pod Raclawirami", wieczorem. o godz. 
7 % premiera ze sztuki Witolda Bunikiewicza p. t. 
„Pioanki ulan.skie". , 

l.iódzka orkiestra symfoniczna. 
Pr&szeni Jesteśmy o zakomuntkowa.nie, U\ µ. 

Dobosz, z powodu ukla<lu repertuarowego Opery 
warszawskiej. nie bi;-dzie mógł wziąć udziału w 
wykonaniu TX Symfonii &:etbovena, duia 9 b. m. 

· Zasfa:pi go ft."rlrir warszawski p. Tade-usz Stel~ 
rnowskł. 'p. Mun<'lingr odśpiewa -s;rr pierwszej czę­
ści programu kilka pieśni Brahm$3 1 in. B1lety są 
do nah~ia u Ftledherga i s;o~ Pio~rko"'-ska OO. 

Z Bałut. 
Rueh pTzetlświąteemiy na Bałutaeh nie od:rna~ 

tiza sie takiem ożywieniem, jak Ul czasów przed­
\ł'ojeońych. Większe s.kłai!y ih,sklepy, wró\vn-0 z 
iufy1mhirni spożywez-ymi. Jak i codziennego użyt­
ku. świecą pustkami i ciszą. Na ryoku bałuekim 
dowó?, artykułów iywnośeiowych .iest niezbyt wiel­
ki~ ceny wygórowane; targ średnio ożywiony·. Znać 
biedę wśród mieszkańi.'ów Bałut. Ruch i gwar t"yl-
1'0 wi<lać przed faniemi kuchniami. _gd:.i:ie w dłu­
gich ng"onkarh vryozE>kują ludzie z garnuszkami i 
wiaderkami na ciepłą zupę. Na Bałutach prospe-­
mje 10 tan.ich knrhen. któr:e wydają dzienn.ie oko­
ło .15 tysięcy obiadów. 

· Chór prymaryjny kośe. _Wnieb: N .. M. P. U:Mlą­
dza w druO'ie świeto Wielkiejnory przedstawii>nie 
~małol"Slde"' na Ralutseh, c.ęJt>,in pówiększ-einia fun­
claszów swei kasy. Chór sumD\vy przy tym samvm 
kościl"le po·stanowil przyfarzye s.ię do z,wiąPku cl!ó­
rów k-t'l~rielnych miasta Łoif,zi. 

Niedawna zamieć śniP'iina i obecne ustawfcz. 
ne -<le-suze Y.amieni1y wązkir> utice Bałut w i;;.fnA 
jezii;;ra. Stróż-e jakoś nie spieszą się z; U:porządko­
waniem. 

Na Żnbaritzfu. 
Żt!hardz;ka iydowska kuchnia imfowa otreyma:-­

h z-ezwa,\enie o<l komitetu tanieh knrhni przy ma­
gistrsc'ie na rozszt-rzenie- swej działa1nosci. tak. ie 
ob,ecnie jeszrze k:lkaset osób b(;"dzie tam otn.vmy~ 
'""'ć str:iw~. Osohy, które otrzyinv,rnly obiady w 
:iam1roi('lej nheenie żydow'Sk. k11rhni na Bałutach. 
mo;7a się zapis::ić do kuchni Żllhraifzkiej przytem 
po,~fon;y okazać dawniejszą legitymacyę. ' 

Z Widzewa. 
Poloi,ma na µoiudniowo - wsrnl'l<lnlei . stronie 

Lorlzi osa1la fahryrzna Widzew. rnznn•fo\vana rlap 
11nwo i sym<l"tryeznie na płaskowz!2'órzu., o sz~ro­
kich. :i:aopatrwnych w pif;kne al~ja ulicarh, mo-­
głt'by z.oc::.tać jPłfna z naJpiekniejszyrh rlzif.lnic po<l­
miejs.kich, o ile· zanąll miasta ·postara się zaini~ 
ni~ ~becn": rn<lnnki po· wycię-tym lesie na ogród 
pubh•zny l !ą drogą przepro.wa<lz;i śc.l;}łęjSZii:: ląi.;.z. 
ność Wi,·<l2ewa ~ środkiem t'l:.t$.ta / 

P'l".Łed W(lfuą osada Widzew' by~ dzielni~ 
wfeke rur.h!!wą i oiywloną, Od ebwilł wybut-b.Q 
wo~nv i v;mknięcla z.akłndów fabrycznych rozpo­i'· się ma:Wwa emigrscys !uc:łn<>śei bądt n.a w-sie 
~~ę ~ewnyeh, bądź na zarobki do odilll.lonyeb. ok.o,. 
lic 

· Dziś ludna ta osada prze<lstawia bardziej obr$ 
pu>=:fki niż p'ne<lmieścia. Niektóre d?my stoją tu­
pelnie' nrawie niezamieszkałe. P~rafla wi<lzewska-., 
ut\.-orrona w kwietniu 19! 1 r. hczyt.a pne~ wo} 
ną kilkadziesiąt tysięcy w1ernyrh. Z. tych pmo~tat; 
łn obecnie :-,aleJwie oko.to 1~·000, dus~. .Admmio 
stratfrr parafii. ks. kanomk ~.brecht, wes:pól z ~ 
ks wikaryuszami Bielawskim. i ~1ycefl!- •. i:;r~euli 
go.rliwie tak na<l mo:Wwem ulzeniem ~1ezk1~J do.: 
Ii biedaków, jakoteż i nad mora~aym 1c1l stanem. 
Jeszez.e w iutym r. b. za s.taramem ks. kan. Al­
b hta zawiazało się koło P. M. Sz., kt6r~ obE» 
nf:c !i.czy już' pn.eszłf! .stu czfo~ków. Ak~YJ~e T°"' 
warzystwo Widzewskej Maaufaatury i.:dz:ehło. dla­
Rota pomi?szezenia z elektryczn~m .?_swrntłe-m~!Ut 

l . "la wvk'adÓW · f07Uffile Slę bezpłatnie,, oraz sa i u J • ' • - • , • . k n;ó z <l Koła orzystaoH juz do urzą<,zen1a u w, 
dfarz!nalfobetÓw. po.gadanek i po~az~w. dla doro­
słych i' dzieci. otworzy! czytelme l ~1b!Jotekę i "i1f 
bieiac:)'m tygodniu urządza dwa wyidady dla .d°"' 
rosły:eh j dziatwy, które bę<lą ilustrow~u!e p_rzezro-i 
czamL Dnia 16 kwietnia zaś rozpoczyuaJą s1ę k!l:l'o 
sy dla dorczlyrh .analfabeiów. . ~ 

Miejscowe· stowarzyszf"nle spozywcze ~Zo:za • 
jedno--ze stars.zyeh. istnieją,..e od ro~~ Hl07, _ 111~ie 
swym członkom i miej:>e-0wet ludno.:;cl bard1,o sk!l<' 
teczną pomoc. Stowari;yszeme posiada. pięć. sk-!eo­
pów, własną a1ernrhomość i wtaS<ną ~ie-karmę. W 
ze»dvm' roku sprawozdawczym miało obn:~ 
130.,oOO rb., a zysku - rb. t712 •. Piekarnia w. t"1 •~"" 
gu roku dostarczyła odbiorcom Pl?CZY_Wa Ul 40;000 
rubli. a w roku bieżącym, do kvnetr~1~ wiąC7'!lle­
za 1 LOOO rubli. Towarów w r0<ku b1~. s.prz;-:ianq 
'ba 32.C·{.'0 rb. przeszto. Towarzystwo hczy 400 c~. 
u.Jz.iatowców, oraz przeszło RSO czloąk?w tak zwa-­
nyc.h konsumentów, lir14cyd1 w rodztrutch swych 
przeszto 4_000 osób; ś.:viadczy t? . do~a•lui?. o Ż'!"' 
wotności kooperatyw'; J energii JeJ Zari:ąJu. . 

Szkoła fabryczna. utrzymy\vana prze.z T-W(l 
Akc. Widzew. Manufaktury prze-O "'.oi'.1ą 10 wy· 
dzia1o-wa, .. zatrudniaia .dwóch na uczyc1e!t ! tyl,eż 
nauczyoiele·k. Dzieci uczęszczało 840 na <l;v1t"> 2'._ffita.. 
ny. Obeemie uczęszcza tylko 40?, ~ i dla tych .niema 
miejsc wobec braku nauczycrnh. Faktyczna~_ ?O:' -
biera naukę około 200 dziec!. Zarząd T-wa A~e. 
Whiz. Man. projektuje od roku szkolnego zamkn1ę= 
ti:e szkoty zupełne i w tym rel~l personel ~aucz.y>'. 
eielski ma Już posady wymów1on.e od I -lJpea r. 
b. Jeżeliby się to - o ezem wątpimy - mia,to _ ~ 
śeić, w takim razie parę,;ef maleństw p<Yl.-0::1falo~ 
bez oświaty, zaś peroonel s-:;kolny bez chleba. 

Ofiary. 
"' Zamiast kwiatów na grób b. p. Kazimieru 

Warszawskiego; w pierwszą bolesną rocznicę. !U: 
()('bronę Im. Jak6ba i Anny mili. Hertz, z. K. ~ 
da .marek 5... 

Z sądów. 
Reł!abiUtacya . 

Prze<l sadem. stanał Hirsz Pie:wiński, rz z-awod'.l> 
:rzeźnik, oskarżony, że" sprowadza! mięso' do mia: 
sta z okolicznych miasteczek l sprzeda wal je' W' 
Łodzi, nie poddawszy uprzedniemu ositemplow,a. 
niu. Prócz, tego akt oskarżenia zarżuea mu, ie Il!' 
geintowi tajnef polieyi, A;folfowi Ha_rtstarko·wi daj 
37 rub!.i tytułem lappwk1. Wspommany Hartstark 
oskarżony byt o wzięcie tej łapówki. Sprawa ~ 
byla już sądzona w 7 rewirze niemieckich sądó\'ł' 

• pokoju w maju r. ub. gdzie zapad! 'Wyrok, moc_{ 
które!Zo Plewiński skazany zostal na 50 :rubli ka.cy._ 
a Hrirtstark ·na 6 miesięcy v.ięzienią._ 

Prokuratorya i - Hartstark wnieśli prz~dwko 
tern.u wyrokov.i ape.Jaeyę. Cale oskarżenie opierą. 
się na zeznaniu _po!ieyanta Goska, który o fakci~ 
w~ięcia łapówki zaraporl:owa1 w ucząstku w d.z.iel 
zajśc.ia, t. j. 4 paid.ziernika 1-915 roku. 

Harts!ark przyznał się wczoraj na rozpra:wie. 
ze · wziąl do· P1ewiiiskiego pieniądz-a, ale nafyeho­
miast zawiadomił o tern swych zwierzchników~ k00> 
mtsarzy: Marsfelda i Schulza. 

Marsfeld-.._ i Schulz. . wezwani w _ charakterze 
świadków, zezna.ją, że Hartstark · byl dobrym agen·-
tem i sumiennie speŁnial swe obowiązki. " 

Ple.wiński przyznaje. źe dal pieuią<lie ale nie 
była to łapówka, Dając pieńią<lze, wakeentowaĄ 
że daje dla biednych. 

Prokurator prosi o zatwierdz,enie poprzedni& 
go wyroku wzglę(lem Plswińsk:iego i z..rźeka się ~ 
ska.rżenia Ra rtstarka. · 

Sad, w mvśl wni.osiku Prokuratora, skazał Ple. 
wińsktego na ·;m rubli kacy, a Hartstarka od ka~ 
i winy uwolnil. : 

Manipnlacye kartkowe. 
38-Ietni Mirhał żyrhlewski. Ignacy SeUert l. 

Józefina Karolakowa oskarżeni byli o hande-1 kari;• 
kami na chleb. Okoliczności sprawy wyjaśniają, te 
żychlewski pracowni w drukarni Szczecińskiego 
pqzy ul. Piotrkow;skiej, w której drukowano karl<o 
ki\na chle.b Ula Kom. rozdz. rłil·eba i mą.ki. P"nys 
właszrzył on sobie pewną ilość. tyrh kart ·i dal 'je 
wspólm1lrnrio•rtym. aby ie sprzedali. , 

żychlewski przyznaje. ie wziął kilka kart \. 
da-ł je dalej. ale nie mial z tego ia<łnyrh korzy„ 
śd. ~ei!ert jedynie knpil na te karty rhleb i PO" 
d1:leli! s1ę z nim. Karo-lakowa jest wieśniaezl\l!­
s<karżyla się na brak cukrn i żvrhlewsld ·<lal i~ 
karty iNlynie. aby się zaopatrzyła w eukier.. ·, 

nwaj inni oskarź~ni µutwierdzają :i:-eznainił 
żychlewskiego. . · 

Prokurafo:r u\vaża. _że trzeba winnych surow() · 
ukarać i wnosi dla · żyehle\\'sldego o 5 miesięey­
więziE<nia. a dla Seire:rta i Karolakowej PO i łY" 
godnie więzienia. · -· , -

Sąd jf"!!nak uwzględnia Uo-maczenie oska~_, 
nyeh i łagodzi wnfosek pmknratora, ska.r,njąe żych- -
1ewsklego na 1 tydzień więzienia. a Seiferta i I{.8.< 
rolaikową ua 3 dni are:sztu. . 

Zie111ie połsl\ie. 
Z Siedlec. 

Od kilku "1n! bawi tu wars.z.amlrl teatr .:Minłar- · 
tnr". Widowiska odbywają się w teatrze ... l\1pdef.-- -
tie_", Z wykona wtów wymienić należy utałenlowai-. 
nego artystę p. '[a·leusza Pola i p. Dr:acową. WidO<' · 
wi.$ka cieszą się po.wo.<lzeniem. - ' . -· 
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. (o) O erem. tu_. mórwić na wal"SZ8:ws1dm o:rn-­
ku?;\„ Zaiste, trudne pytanie dla feljetonisty, kfó;. 
Ir'! przecież za wszelką eenę. musi by~ aktilalny. 
:A.le skąd wWtć . ·owe aktualności, · g.fI.zie szu.kac 
~atów? · · · 

·Zima:, gwałtem wdzierają® się w nrzędow& 
prawlt wfO<Sny prawie 7.e .. si~ juź skoń.ezyl.a; o spra­
:Wie Kempnera nawet <wióble prze;staly ćwierkać; 

· ie'maty kinematogra1iezno- kabaretowe tak już o­
, brzydły · eiytelnik1>m, a ~nawet pis:z.ąoomu · te sfowa, 
· if.e boi trlę fob. wi~J; · nil.- chleba kartkowego. 
. !Wojna,· bandyci; ~fata:", magistrat, droży-ina, a na-
~et BJ>ekulaeya. stąły się· e0dziennemi banalnośda­

. Jni, które.mi nawet plai:P:a humo:rystyCZllle już się 
~estały zajmó.wa6: ·. • . · 

A ~·:... o C2em tu ?Iówic rui. W8.l'SfJlwski:m 
lbrillru? •• ; 
· O· neezaeh powahycli, strach ·pisać, bo ludzie 
nłe będą eeytali; humor zaś w· tyeh ezasaeh test. 
Iii.estety. tak eł.ężki. jak)ekką jest strawa oodzien­
M, szczególniej· dl.a literata, fJLY d:rlen:nikana. 

. Chyba, t.e .nie siląc się na robie,nie sztucznyeh 
nastrojów humorystyewyeh, nie eiągnąe za... ~Y 
„w~oścl", sięgniemy, od eza8U do ~ do ży­
.erow.ej ska:rbnięy śmiechu i nie analizująe danego 
faktu. podkreślimy<jedynie jakowyś wypadek ! 
'.d,nia··bfetącego, zwnoo.jąe nam ty:ui sposobem uwa-
)Zę publłezną.. . . 
. 01Q np. medawno. pisma donosily, łe teatr 
,.Nowocusąy6', poświ.ęcooy śmiej~j się muzie, ale 
"'1 kaiAJym raife prowadrony powaźnie i fachowo, 
• . powod.u-:-ora.ku :b--ekwenc~ zamyka swe pod­
~Je, 
<& .Zna.18.zt idę jed~ sposób jalmwyś. a.by pne-­
iłutyć · i,ywolJmpriZy, bo oto afisze &bwieśdly na­
stępujący, wi:elce doniosły fakt, który doslowmie z 
!D:W~ obwieą~li · przępisujemy.: „ Teatr Nowoczesny", dziś premiera ,,Porwa.­
lde $ablnek"; si.B'komifa fatsa ;w 4 aktach. Po 

· pn.edst.awieniu odbędzie się_~ hypno.tyczny 
,~3illen &kolnłka . i jego medyum „Chasse", pod.. 
·\terunJdem A .. D.rą~ewa~i~, któcy odczyta swój 
łl.twór J1Utl'(!"jowy p" t. „Idziemy": 

·. · Rzeczywlśołe - dokąd też. zajdziemy, gdy t. 
8w. teatry powatne poezn4 .. ratować swój . żywot 
Misami w &tylu Vulete. ł,ąeiąe sztukt z „nastro­
'2tmf·• i ą~Jataneryą. która robila ·w~wdzie sen- . 

i llłM.VJt a1e. ... :.aa, · ,'8l.. żelaznej ł- Dzik.lej. 
!. K. 

1"-"-

ronika warszawska. -, Wielki· Czwarle:k. 
.... ' t-oY Dzisiaj, w Wielki Ciwarle'Ę', KQ6.ejól 
i>b.ebodzi pamjątkę ostatni&j wieezerzy Chry­
stusa, kióra· przyi)omh1a ustanowienie Mszy 
b 1• w dawnych wtekach biSkup odprawiał w 
ły,m. dniu tri.y ,Msze święte. 

Podaas .. nabózeństw.a, po Oforia, odżywa• 
łą sfę wsiystl9e ~rl:DW-Olll' lro€~el!!e, _poezem 
mUkną at do rezur.ekeyi. Zastępują J& grze­
.iMtki ·i ~atki, • Rrzypo:mb}.aj.ące zwolywanie 
>Wierny eh ·n.a nabo~ęllstwo . w pierw:&zycb wi~ 
~eh .e~eściaństwa. , (Dzwony wpI'o-wadz.o.llo 
'&piero w V-ym wle]ru nasze3 ery). 
· · W k-0.ńcu Ms~ św. Mbywa się kmm:nrl.a 
bplanów, po~eni· w .ProcesY'4 z najwięks.zą 
uroQ.żYstokią, ·. prze11:osi się Najśw. SaF-„ament 
.d'f,. ,;c1emnioey"', mrą zimvyrzaJ.. jest jedna z 
b,Płlc, ezarno,·pr~br.ana z p-02:a·slani;memi. ok<­
llamL Rówqoo~nie ~lużba kościelna zdeję · 
muje nakrycia z ołtaria: Cetemonfa ta p:rz.y„ 
pómipa zelż'~nie . Ch!"Y'Stusa, odarcie go z szat 
ł wtrą-cenłe 4o. wi~zienfa. . . 

.. W .Jrościołac.h. kale<lralnych. biskupi po­
łwięcają oleje:~święte.w.śród dlugich i wspa.nia­
łY'ch eeremo,niJ, a nądto odprawiają ogrzęd o­
m~ania nóg.t2":fJLs:taroom. 

. . Ta ostatnia c~r,emP,nia, zaprowad'Z.ona w 
!kate·i' :-ze wa:.r~uiw;skiei ,IJ'fzer biskupa W..ę.;~ ~' 

, iwywoluje oorocz!ł1e glęookle 'wrażenie. Dwu­
, nastu ".farc6w zasiadą .na środku· lrn,~rfola na 
uni\~ślnie ustawion\r~b..·;·. fawkarh.. Przed. nfmł 
&ii1. woda. Bi skU]). dp~elnia {',€' renmn n .omycia 
nó.Q' mi'°telką z liw„.~~em klęka przed star­
oomf i obnażone ich. n;0.gi calufe. 
· Sta:r~y owi syw,ho]Jzu.ją · 1~ tr'"''Osf.olów na 

Wi.e-cze:rz.y Pań.Skiej, bi~lrup zaś {Jbrystusa, ;u­
mywa,ią.eego no:i:ri swYrą uez;nfom.· Cerem~nia 
ta Jest r6wnor:ze,śnie symbolem pokmy ehrze­
kiańsldej. Dawniej umyw&nia nóg •dokDny· 
wali w Wie-lki C7wart~k król{)wle. W Wied­
niu zwyczaj ten dlu:go ·się pueehdwywat Jesz­
~e w końcu zesizlego wieku cesarz Frandszek 
J'ózef -0mywal n.ogi sta.room w katedrz-e , św. 
st6faxu1~ 

Przed święta.mi. 
: ·(o)" ~'J'l'fero os.tatni-ęmi . dniamł da'L~łę 
JRTilt'l'leyć w l'l'i'e~rie l'li~NI wię'.:s'T.V rurh przed­
awiąlerizny •. Pneod sklepani~ komi!et-ow;v'mi 
„ngnnki" urosły d:o. nadzwy,C'z.aine! dlug0śri. 
W sklepa·rh i sklepfkarh prvv;atn'lrh również 
IWzmóg'ł $lę niero rurh sprze<laźnv. Nai.wf~k~ze 
jednak oh-wienie panufe> na rvnkaen P"r!111iej­
$kfeh. gdzie okf.l.lir-zni ·wJ.n~ci.anie z.wieźli <1-
gmrnne tapa-sv przeróin:ycb art,JmI6w spo­
zywrz't'fh. Ceny 1.'l-S.~'łJ;?"6f, wobec znarznej P~ 

zapewne da się we ?;Daki d'Opier.o w ostatnich 
d.n1aeh przedświąteczny·ch. · - -- · 

O zmniejszenie go·c1zin, haniUtt. 

p o I: s. 1{' 1. 

pooiadania. a nte róż:nlcę lokri~wą ziemi, <>ra"t po.. 
zbawiające prawa przyjmowania mandaiów, ~ 
marzy, szynkarzy i t. p. 

Oaezwa rzemieślnfoza. '(o.)- Do Rady miejskiej wpłynę.Ja m po­
średni·etwem T-wa Rozwoju przemyslu, rz.e-. 
tnJosl i handl'u,,petyeya wlaśdcieli przedsię­
Morstw handfowyoh branży trylrotowej, bla„ 
watnej i gałanteryjn~j o przedstawienie odn·o-­
§nym władzom sprawy Mmykania w dnJ po-, 
wsp~rue ws.zystkich przedsiębforśtw han<Ho­
wy.eh~ oprócz . sklepów spoż~~wczych, aptek 
i t. p.; o godz. 7-ei wie·cz., Doświadi:zeni'e wy­
kazuje, te lfozba.kupującyrh między godz. 7 a s: jest bardz.o maia, zmnie-j·men1e zatem lirzby 
godzin ·handlowyeh nie \vywarloby ujemnego 
wplywu :na sp:ne<l..ai, przyc-zyni!().by się zaś je­
dnocześnie dD zaoszczędzenia opalu i Ś'\Vliatla. 
Znaczna ilość sklepów w Warazawte. juź .od 
<lrnżgiz-egó. ez.a.su końay swe ezyllilOOc:i oo godz. . 

Dalej, -z wykazu dowiadujemy się, że ifośe 
przejechań poważniejszy-eh dosięg?.a w miesią­
cu tym 20, w tern 7 przejerhań przez tramwaj; 
p.otluezeń się p.ri.dr-zas wskakiwania i wyskaki­
wania z tramwaju 'było też 7. I pow-0żąc.y i 
pu-hliezność warszawska nje grzeszą ostt'oino­
śclą. Zresztą~ bywamy nieog1ędni nie-tylko na 
Uli.Cy. Za:eza<lzeń np.j Stwje.r<lZIOil-0 W marcu 33, 
w tern ! z wy.niki·em śmiertelnym, a zatruę ga­
zem świetlnym 111 również w 4 wypadkac·h o­
plac-onych życiem ofiary braku uwagi.· Poza­
tem byto 8 wypadków nie~c?.p:iecznego upicia 
się (a wódka taka droga!...), 3 - bandytyzmu 
(w tem 2 morderstwa) i na wet 2 rozprawy no-

• "(o) . Cent:rain~ związek rzemieślniMw fydo'll. 
~kH.·,? w War:zaw1e, oraz paru radnych I literatów 

. zyd.ow, ogłoslfo o.den\'"ę „do rzemieślników iy. 
d~wskr~h ~ A.m.eryce·•, prwząe . kh o przysłan.ft 
ws parem prenJ ęzn.ego dla tuteJszych rzem ieślni.. 
ków·.iyd6w pod adresem radnego Szeresrewskieg0; 

~wa · 
. Cyfra ·samobójstw d{)szla do 39. 

Handel kolimt 

7~~j wiecrorem:. ·. · 

·(o) W kolach .komp.ete!)tnyc1t zape'Wll~ją,. te · 
w blitszej pn.ysztości 111e przewiduje słę taclag-J 
k<mi n.a potrzeby wojska. Z?pofrzebowame pokry­
wać s'ię hędzie przez mi·kn'P ·z wolnej ręki. Znosi 
sie . o-granirzenia, ohowiąrujące. dofyl'hczas w po-.. 
;;~zególny-rh p.owfatach i. zezwala się, n!! w<Jlny 

Pliłlnoszsnie :whl:a{iów. 
'(!>}W ban.karb w.arsmwskfoli trwa ed pe­

wnegp czasu podnoszenie wk!aaow, które, 
zwfa~z:cza . w os-tatnfoh dniad1, przybralo zna­
ezne roizmiary. Niektóre banki, nawet więk­
sze·. Wy'p1aea,ił} w.klady W Walucie 1,Uarkowej. 

. handel„ końmi w ca!ym ~bwodzia ądm1~1'.stracy.f-
.zzym. . . . . . . 
· R-0luiey mogą zatem w obwodzie ealego gene-

1 
l'a.l-gubeirnatorstwa sfarac się .o wyp-:lnfeni.ę _bra­
-ków, sp.owodowanycll przez z.amąg kom dla WDlska. . -

" 
• • o 1 1 -· 

~ 

cho .. ' 1 .• 
. Nie mów: inni! mają więce1 pieniędzy i 

zarabiają więcej O'denin.ie; niech· oni 
. podpisują pc>ży-czkę ·wojenną! 

Nie mów tet: oo znaczy moich kilka ty„ 
·, sięcy lub kilkaset marek; kiedy po-­

trzebne są miliardy I 

,": A.tembardziej nie mów: Podpisałem.·. 
już poprzednie pożyczki, a wi~c spelj 
nile;m ·swój obowiązek! . ; 

o 
hoBii 

azaą markę! 
Jest ·.to tak samo, jak nabij.anie gwoź„ 

„dLiarrii Pomników wojenuyeh; każdy 
z wielu tys.ięc:y- gwoździ jest maleńki• 
Ąle wzięte raz.ero pokrywaią posąg 
spiżowym pancerzem. . Taksamo po.­
winna riasza niemiecka ojezyzna bye 
„pancerzona i broniona radosną ofiarą 
pic~niężną tych, którzy mają Wielkie 
i tych, którzy ma1ą małe os.zczędności.. 
Teraz w chwili rozstrzygaiącei niewol• 
no nikomu sią wahać lub braknąć I 

l1:rzv1azd d-ra ·Rntowskiegn. Konlmrs na posanę. 
(o) W etanie zdrowia prezydenta Lwowa, 

dra Rutowskiego, zas:zfo pewI!e· p-olepsz.enie: 
Choro·ba .. jedn.ak .spowodowała odroozeni-e 
przyjazdu dra Rutow5kiego do Warszawy. We. 
dług ostatnich doniesień z Wied,nia~ . dr. Ru­
towski pr:i:r'by6 ma do naszego. miasta okola 
lQ b •. m. 

i tycia wielkomiejskiego. 
· . ('t:i) Z .figla!!tanyeh · przei Pogotowie 'Ra-

. tunkowe w~azów miesię-CT:nych moina w:·cią­
gnąć wnklskr niep.oz.bawione znaczenia na te~ 
mat róinycłi spraw aktualnych w. wielkomiej­
slriem tyciu· eOO.ziennem. Cyfra p-opiera tu 
teMyę i do'Wodzf słuszności wyglosz..onego po-­
glądi1. 

(o) Na 0;glo;;uiny kMkurs na objęcie l'Oeta<ły I zal'ządzająceg.o miej&kim zakladem p.alenfa śmfeci 
i dęzynfekcyjnym wplynęio 39 ofert. Wobec tego l utw.'orzono · komisyę dla roi>petrywanła ofe.rt 1 
przedstawienia magistrat.owi odp0wied:niego kan-dydata. - „ . . . 

Wyb-0ry w gminaeh pod.miejskich. 
(.o) Ciekawy fakt miał nłiejsre ną olrlat-niem 

repreniu wylxmzem rady gminnej jedne-i z gmin 
porlrilł~i&kich. Dotychczas była tam rada z nemilUl· 
eyL z.lei.ona z 6 osób .. Gdy obeCilie nades;do p\'!lzwo.­
lenie na wybory, do rn.fy tej wybrano paru a·nalfa­
betów, b. woi.nc-go, karczmr.rza i... końfokrada, 
który już odsiedzia1 karę. wtad:ze naJuralnie nie 
11atwierdzily takich „radnych" ·i uniewainHy calko· 
wicie wybery. 

Swtęta bez ciast. 
(o) .. W roku biei;. tradycyj-ne • .śwł.ęoone" niu• 

!$1 sfę obyć ,bez p~er?1;nyrh, .choćby oaj~kmmnjej­
szych, ciast.. Cu~1erme, gdyby qmvet miały t eze­
g-0, wohee · 1stnieiarego rozporządzenia nie mogą 
wypfakać cfast. W domach z.aś prywatnych brak 
nmki i sz-afona nroi:vzma fnnyrh przypraw do eiasi 
o<l·s~raszy od WY,Pi~ku„. ha.be~ nawet i najzamoż 
!lte1~zych sn:w.kcsww. 

żydzi nie wyiaił.ą~ 
(c) Z powo<in v1yraione{ przez nł&ldóre pt.. 

::ima polskie t;>pirdt ie po wojnłe wyjedzie zna~ 
na część"' źy~ów tute!azych da R<'iSyf, furgonowy 
„.MomMJt msze: . 

~ż.ydzi -p(!lsc-y 'będą wtedy eu<laon~me.emł w()o> 
bee Rosyi, a miwet nafliberalniejsze państwo nłe 
traktuje ob-ywateii zągraniczuvch jedna.lrowo. z wta~ 
imy:mi. rdzeinnyrnl. • · 

,.Jeszcze bardziej nieuzasadnione są nadrl:eJ~· 
niektóry.eh Polaków. że w-P.olsce oslabiony będzie 
przez to rurh narodow-0 - żydowski; stae się może> 
wprost prz.edwnie. P.osyi ~pewne nie będą p0» 
tr-ze:bne siły robocze. których· ma zanarlto w!asnydi...; 
lecz kapitaYśd. oraz ludzie rprze-isięhio.rrzy z !Jl„ 
kresu wielkie-gG przemysłu. bankowości i han<llv.;< 
JeiE>H. zatem pewna lirzba żyrlów. z Polski wyemk. 
grvje do RosyL to bĘ>rlą żywioły kapiia.Ustyczne..' 
które daż:;t obernie do asymi1icyi. · . · 

•. Jeżeli iydz1 litewsry mi-elf pewien wpfyw n.a 
uśwfadcmienie narodowe żydów polskich, to 
.v-µly:w ten dawM już swoje z:robit teraz. ząś ty-. 
el;tł ,fJ.(')lsry JtJegą. sam1 te.n ruch podtrzymywnc. P<>­
w· tern tłie wynika wcnle. że ~oni~znie .. mwaey", 
wyjadą ztąd, gdyż tu .gnić będzie r-0lę nłe rmc'Jw. 
d?-enie, lE"Cz sfan ma1ątkowy i rodzaj zaięeia". 

, Arf.kul kończy się slowami: „Publfryści poi~ 
sey powinni µrnw<lzie patrz~ć prosto w ocz:)>. a nie 
ludzie się bajkami &-O zmiku nal"odowości ty<lo"W'.' wer1• 

Komitet ham11owy lJOlslm „ niemieckt 
(o) Po okupaey;I, dokcmanej . przez Jjiemeów~ 

powśtal zaraz komitet, zlożony z n.femie<:1.ieh fabry= 
kanLó\v i eksporterów, w. celu regulowania .soosuID 
ków hancllowych z !i;rajem o-kupowanym. Komitcl 
zaloż~ filię w Warszaw.ie z dyrektorem, p~ R&ber< 
tem Skutezky'm na czele. · . 

Po ogłoszeniu aktu n:iepOdleg!'Ości dnia l5 Us~ 
pada, okazała się, potrzeba zreformowania tego k<1o 
tJ:iHetu, który już opra.c-0wuje sprawy, mające ląr-1.' 
n<!>ść z przyszłą polityką r,elną i handlową • ..,.W Ły.111 
celµ powiększono liczbę kierowników komiietu, <i() 
którego weszli: dr. Antrirk z Berlina (przedst. fae 
bryki ehemiczn!!i}, raodca handl .. Bełndori z Hano­
weru, dr.· Flefrharke z Berlina, dyrektor Holub ł. · 
Berlina (prze<lst. Tow. ubeipi.eczeń}. konsul Jacob~ 
z Bremy, F. Kaes-tner z Erfurtu, Walter I\rau~ f 
U?1ika, a{jw. dr. Lewińeki z 8€rlina, OSka!T· P:f~u r 
Torunia, (lyr. Wagenlast z Bl"UQ.świkll tp~. 
la~ m~ i mlynów). 

Pi.eni~dze bez właścieieU. 
· (fi) W tych dniach bfu-ro eyonłstyczne w Wu 

~w-i~ oirzy!rJalo · t A mery ki 21.000 marek ą-d &mi• 
granĘów dlft krewnych tutejszych, jedntukże ~ 
.spisu, dla· k.ogo pieniądze są przeznanooe. Biuro 
o.trzymuje także częs.l:o pieniąldz$ z Ameryki d13 
Polaków. · 

Ta.kicl'l pfouięazy bez. a<lresu zebrało się fot w 
biurż,e 120000 marek, które tlotono w ba.oku. smi. 
Śy a<lres{jw pnysylano z;wykie n;i. imię konstt1a -ł'. 
m.ecykańskiego w Warszawie. Z powo<!u jednat 
,iei;o wyja~du, sµisy te razem z innemi listami dls 
konsula cofnięto z drogj i o<lesJano .z powrot&~. 
',\o A:męryki. Obecinje bfuro :ro~po~lo starania· <t 
V?J'Skanie tych adreoow~ · y 

\Jarsmwa w tryołeła!ih. 
III. 

Marszałkowska,. 

Pogasly wy:;.tawowe· świetliste witryny, 
stróż nocny gdzieś z za węgla pe ~hrapuje W;.. 

eha.„ 
Wolnością tchną w .powietrze tramwajuwe 

szyny_ 
Pogasły wystawowe świetliste witryny... . . 
- ,;.A masz tet ruble mój ty chłopaku jedy„ 

ny?"-
<I o ramię wspar~ Mama tak do ~,niego" wzq'· . •. cha; 
I Pogasły wystawowe swietHst~ witcyny, . . 
stróż nocny gdzieś z za węgla poe.hrapuje zeii­

.cb.a.;.. 
IV. 

Stare Miast". 
Starego Mia~ta Rynek w ks!ęfyC'owy:rn blys'kll 
bladością zm.artwychv:,•s:l:alych wi'dm gdzieś w 

, dal spoziera._· 
'fu westchnij, duszo, wol!1a od Al~i ścii!iku!. .. 
Starego Miasia. Rynek w. księżycowym błysku 
zasypia.~ ~,Odknajt brachu!" ...... 1,Bo eo?" -

„Chcesz po pysku?·!'\ .. 
- „Stul gębę, b,rachu! Lepiej chodźmy do Fu-

. kiera''. 
Starego Miasta Rynek w księiycowy,m blysku 
bladością zmaftw:ychwatalych widm grlzieś w 

dal spozi.efa ••• 

· Zygm.. Michafowskt 

· daiy, nie podnkisfy się zbyt jaskrawo, jed­
~llakie ~ eiągłą telidę~yę zwyik-oW1!.._, która . 

. W danym ra2ie np. cyrra stała się-..przy­
czynk.iem rz~zowym do l"Zę:;tych ut~·skiwań w 
organaeh pras;• e<Hhiennej r:a nie<lhale orzvsz­
e:rnnie chooników z grud u:marzniętego blnfa 
r śniegu; niepo~yp)rwani·e tr·oh1arów f'lpiolem 
lub pi~skietri. i e7.ęsfa na. sk11tek teg'I) przewra• 
t.aoie się przechodniów:· Jakoż marcowy ra~ 
port Pogntowia przytaetil · nż 74 wypadki w 
na-stępstwie poślizgni~cia. J'·"'l"V'Czem z osób p.,._ 
sz.wao.k<.\wanych 17 uleglo zb-.maniu u.óJ lt:b rą,i. 

Zarazem jednak stwierdzono, że wybl'.lry takie 
są wynikf<>m przestl'rzafł'j ustP.wy l'OSyjs.kiel. ni& 
odpowiedniej w gminach p&dmiejs:kich. Ustawa 
ta bowiem głosi. że udziel w wyborach brać mogą 
tylko wlaściriele conajmn:ej 3 morgów ziemi. Wy~ 
pada więc stąd. ie wlaściriel 3 morgów wntości 
300 rb. ma f!:fos. a wtaśridel willi. domu lub fabry­
ki n!ł Jerlne]. lub .i rnorgarh. wal"tości nawet 30000 
Tb •• o1e ma głosu. Tych 'ltlafofrn jest właśnie oaj· 
więcej pod miastl'm. ~le natt nimi ma przewagę 
S.rttorgo\'l.'iee. To też gmina ws-pemniana. mają('.a 
wielu ludzi zamożnyrh inte-ligentnyrb i powRtnyrb, 
mogJa wyhrać jedyn:e takie szumowiny, lub· ana1- · 
fahełqw. N?.jblifaze w~bory ma.ią już się odhye'wę.. 
dliJg .nowego re~~i:~iliu1, l,l-,yig.ięd..i;i.iająi;eg9 tsUul 

q •• 
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Katedra w Reims zajmuje ber. przerwy 
naszych przeciwników i prasę zagraniczną a 
prasa ententy odnawia ten stary temat -Od· je­
sieni z wyrnźną chęcią interesowania nim A­
meryki. Kai.de s!owo wypowiedziane dziś o 
uszko<l·zeniach p-owsia!ych przez ostrzeli wa'llie 
we wrześniu 1914 r. jest zbyteczne. Nie ulega 
wątpliwości, ho stwierdzono to aktami a o... 
8atnio wyjaśniono w pamiętniku śledczej 
K-omisyi Woj,skowej w rz.eozach naruszania 
praw międzynarodowy.eh przy pru::;!riem mini­
ste.ryum wojny, pod tytułem ,,Ostrzeliwanie 
ka~edry w Reims", że powodem do jednora­
zowego ostrzeliwania 19-go wi;-ześnia 1914 r. 
bylo nadużycie katedry w celach wojskowy·ch, 
przyznane nawet przez prasę francuską i an­
giel&li:ą a poża.r dachu i nadnis1,czenie skulp­
tury w bocznym portyku, p-owstaly wskutek 
przeniesienia się ognia z okalających domów 
n.a rusztowanie usta\vione przy wieiy północ­
no „ zachc.dniej a nieusuniętego prze-z zarzą<l 

· !:ancusk: z illepojętych powodów, który na­
st~.HH·Je objąl dach. 

Minister francuski spraw zagranicznych 
dopu~cH się w znanej publikacyi we wrze­
farn 1914 r. i w oficyalnych d-epeszaeh fran­
cu~kich nietylko lekkomyśrnej prz-esady, lecz 
iakże niesłychanego, świadomego kłamstwa 
twierdząc, że slynna katedra prnedstawia stos 
gruzów albo ruinę. Przeciwnie rusztowania 
architektonfoz;ne .ziachvw~Jy się w całości i 
istnieją do dziś, ogień zaś nie zniszczył n.ie 
więcej, jak właśnie to tylko oo może mi­
szczyć pożar--dachu i ri1s2t-0wań, zwłaszcza g<ly 
brak bylo siarnń, by go ograniczyć alb-0- opa­
nować. W grudniu 1916 r. słynny angielSki 
Z:.t"lawra sztuki Edmund G-osse, który za z.e­
zwoleniem władz francuskich dokonal oglę­
dzin świątyni, oświa<kzyl w „Fortn.ighily Re­
view", że· lmt-edra prze<l.stąwia już tylko rui­
nę, lecz równa się deliikutnemu d.zie1u sztu­
ki~ którym bawily się niezręczne dzieci. u~ 
rz~doivy francuski biuletyn z dnia 22-g-o lu­
tego 1915 .r. zawierał również nieprawdziwą 
wiadomość o ówczesnem ostrzeliwaniu mia­
sta: „To- oo powstało z katedry, którą w1..ię­
to szczególnie na cel, jest· bardzo uszk.00.rone. 
Wewn.ętrme skle.pienie, dotąd się opieraląoo 
rozbito". Tymezasem wypada stwierdzić, ie 
sklepjenie iacliowalo się do dziś, jak to wy~ 
nika z u.rzędowych zdjęć francuski.eh. Podczas 
ostrzeliwań miasta przez naszą a:riyleryę, 
spowodowanyoh przez trancuski ogień z ·Re­
ims, starano się możliwie katedry unikać. 

Jest tyliko to n:iezrozumialem, że rząd 
francuski do d12iś jeszcze n.ie pokryl sklepie­
nia dachem prowizurycmym, oo powinien 
byl uczynić zaraz na jesieni 1914 r~, jak to 
uobio-no z pozwoleniem i poparciem ziarzą.du 
niemieckiego w :gelgii, na historycznych bu­
dov,'laeh. W listopadzie 1916 r. posłowie Ga­
ston Colpin, de Garnier i de Dion złożyli w 
izbie francuskiej sprawwdanie z Reims, gdzie 
pow:iedziano, :ie katedra jest mniej •uszkod.zo„ 
na, niż z początku sądzoM a choć szkody są 
znr.„c:me, dadzą się sta-nowczo naprawić. Na}· 
usilniej ;i;wracają oni uwagę na krytyczny 
stan sk1e'Pienia, wystawionego z powodu po­
żaru dachu, na zmiany atmosferyczne, wsku„ 
tek czego ·stale przenika do nich woda. Jwe­
li nie ochrnni się je dachem od deszcz.u, to 
należy się obawiać, że od mrozu sldepienie 
popęka a może na.wet od.paśt zupełnie. 

Prawie ż.e przed blizko dwoma laty, sta­
ral się od siebie Papież, najwyższy dostojinik 
powołany d-o ochrony pami~tkowycll pomni­
ków chrze4ciańskie~o możn-0ść naprawy uszko­
dzeń. P:rlecil on kardynałowi Hartmannowi, 
wręczyć pismo odręc~e eesarzowi . niemiec­
kiemu z prośbą o zapewnie·nia, ie podczas 
naprawy katedry, budowla qstrzeliwaną .nie 
bedzie. Rznd 'niemiecki nie zwleka1 z u­
w~ględnieniem życnenia Papieża, stawiając 
1edynie zrozumiale warunki, by z bateryi w 
~bwodzie 8 metrów od katedry nie strz.ela­
no~ by z okolicy Reims nie przedsiębrano a­
raku na linie niemieckie i by nie ostrzeliwa­
no szeregu miejscowooci Ul frontem nit';mi~ 
kim mi.nrzeciwko Reims. Przez ostatni waru­
nek cheiano wykluczyć zasadniczo pmvód do 
ognia odwetowego i wszelkich możliwości mo­
gą.cy.eh z tego wyniknąć, :podozas r.obót res.ta.u~ 
rac.yjnych. 

Mfmo tego zapewnienia i wymienione-i 
poprzednio opinii rzeczoznawców francuskich 
nie uczyniono do dziś niczego w celu ochro­
ny sklepień. Zima ta b.y1a w Szampanii o wie­
le ostrzejszą pod w:tględem śniegu i ntr<>zu 
niż obie pop.rzednie, stąd tez niebezpic:czeń~ 
stwo jest większe, i.e sklepienia mogą się 
rcap-aść z powodu wody, która się tam dnsta­
la. Wychodzący w Ręims ,,Courier de Cham~ 
pagnie" uskarżal się ponownie pod koriiee 
roku, :ie zarząd sztuk pięh"D.ych nie nie czyni, 
by ochronić katedrę od zlniennych wpływów 
atm::tSłerycznych. Sklepienie odpada w d'U­
życb kawałach a w śródkowej nawie stoją 
kaluźe wody. 

Raz jeszcze wypada stwierdzić, że. odpo.­
wiedzia1ncść za ową niepojętą niedbalość 
i1!pada jedynie na rząd francuski i na lra-neu­
ski. zarząd nad pomnikami, które zaniedbaly 
z rozpoczęciem akcyi wojennej rozebrać ru­
~cwania i raz;u.mie si~ sam.o :Jłrzez si~ <r 

. . 

chronić skulpfur~ portyku workami z pia­
skiem. Trzy zimy uplyuęly a sklepien J;Lie 
pokryto nie.zbędnym dachem. Zdaje się przy­
tem, że nawet nie bylo d-O'Statecznego nad bu· 
dowlą di.lzoru policyjnego, gdyż inaczej. nie­
m-vżliwi:l'm byloby1 według ,,Journal de Rou· 
en" ze stycznia 1916. r. publiczne ogktszooie 
na sp.rzedaż części starego oszklenia :z Reims, 
jako pamiątek i kupczenia w Nowym Yorku 
g!t:wami usz;Jroozo:nych w Reims figurr jak 
donosi o tem ,,New York Times" z <lu. 9~g<> 
1istr:pada 1915 r. ..- przyczem rozumie się, 
można śmi·alo przypuszczać,, że .Amerya~anie 
są w tym wypadku, jak w wielu i.nny-c.h ha·n­
dlae,h ofiarami przedmiotów fakzywych. 

Inna gMwna świąt<J'nia · pamiąłkowa w 
Reims opactwa Saint - Remi, po!-0-iona na naj­
skrajniejszym poludu.iowo • wsebodzie mia­
sta, jędeµ z najwspanialszych monumentów 
12 wie'k:u we Francyi póhnxmej- i będący wzo­
rem dla sztuki bud-0wnictwa, istnieje do dziś 
z ni.eznaeznemi uszkodzeniami przy eh6rze; 
dachy i front są nienaruszone. 

Leez Francuizi ustawili baterye ,wok-010 
przedm~ęścia, gdzie wznosi· się opactwo, bar­
dzo . blizko budowli. Z konteczn-0ooi wojennej 
wynika że . nasze baterie odpowiadają tran; 
eu~kim: skor-0 te biorą pod ogień zaludniooe 
wsie francuskie, polo~one na północy i 
wsc-hoozie. W ·tym wypadiku równie-i odpo-­
wiedzialność za ęw.entualne uszkodzenie o.. 
pantwa spadnie "WYlą.etznie ina franeuskie do­
wództwo wojenne. 

Ze świata. 
Dvm:sve mtn'.stró1. 

Z Wiednia donoszą: Na oofatniem }»" 
siedzeniu w głośnym procesie Kranza prze­
sluehi wany ·byl w r-0-li świadka mi rus ter spra­
wiedllwośei v. Schenk, .. który oświadezyl, te 
zanLm rozpo·ez.nie zeznania, widzi ~ię zmuszo­
nym :z,amacżyć, iż złożył swoją godlll.Ość m-i.ni­
stra w ręce cesarskie. Uezynll to dlatego, aby 
uniknąć hod.aj pozo-rów, ialmby ehcial i mógl 
z tytułu swego stanowiska, jako najwyższego . 
urzędnika ministeryum sp.ra wiedli wości, . wy„ 
wieĄaĆ wplyw na gecyzyę sądu. Oświadct.enie 
to wywołało na sali Wielkie poruszenie. 

R6w'nieź i minister Wl()j.ny, Kiiobatin, po.­
dal się do dy.mi.syt Co się tyczy minis:trn skaP­
bu, Spitzmuellera, to ~eoyzya w tym wzgl~zi-e 
oczekiwana jest dopiero przed samem . ]'ego 
wystąpieniem. w charakterze świadka w •pro­
cesie Kranza. Wszyscy trzej ministr~:rwi·e, m·a­
jący składać zęznania, zwio1nieini ros.tali pnez. · 
cesarza Kawla od <Jbowiązku :zachowani~ tą„ 
jemnky urzędt(}wej. · 

„Lokalam;eiger" pisze: Z d-oty.ohczaso­
wych in.formacyj niepod'().bna jeS1icZe wywni'°" 
slrowae, ezy dymisya ministrów wioj.ny i . s.pra- . 
wiedliwości j-est tylloo ~orm.alną, ezy też -0sta:.. 
tec.zną. Przy·ezyiD.y łych dymisyj szukać nale. 
ty w wytlarz-eniach, które mi.aiły .:miejsce w 
związku z procesem przeci.wlro b. prezeoowi 
wiedeńskiego Banku dept'leytowego, dr. Kran„ 
:zowi~ ookarronemu o lichwiarskie śri.tho-wanie 
.cen. W p.roc$sie tym; lttóry Ul'ósl do ~a­
rów nafba·rdztej sen:saeyineg-0 -~ doby 
bieżąieej,. przesluchiwany hyl ·w. roli świ&dka w 
ostatnią s-obotę P'omocnik .ll'l.i:!iistta W!}j!Il~ w 
wydziale gospooarezym, v. Luattg~ który rz-&­
komo d·oradzil minisfr.owi w.ojny za'W'U-eie ko-n* 
traktu z bankiem depozy:bowyrn <> d<0stawę piw 
wa dla armii. z ~ezuań -wynika, ie ~ąodaneg'(\ 
przez sędzie·go śled:c:zeg9 m.emoran.d,um _mi·ni~ 
:Słeljllm wojny, dotycz.:1eego spra:wy, a przy­
gotowanego przez d;wóeh ołfoer6w kootrolttją. 
eych '.!llinisteeyu·m wiojny zniądalo0 :t pt>'1."l'Otem~ 
pocz.em memorandum. 7Jo.sta1>0 zmieni·one w o-­
bemości ministrów wojny, sprawiedl,iwości l 
skarb-u. Bo zeznaniu tein -oibrona postawiła 
wniosek pio.W!i}lania miin.imów l-&kiQ świadków. 

Starania ukraińców u papieża. 

W lwowskim „Diler 2"l!aj>dujemy n~ępuj<1~ 
koreapon-deinc:y.ę ~ Lozl'U:lny-: 

"Jak wiad1'mo. w swoitn ezasie, za..t'z:tdrll'. Pa.­
piet w ealyi:n kaiolfokim świeci& z'bieraiidoe shlia.­
dek na o-fiary wojny w Polsce i na Litwie. Sk:tadlri · 
daly okolio miliona fH:nków, . które pewnie przy­
niosry ulg~ ńiejedn.ej ~e w o-kolfo-ae.b, dot-
knię.tyeh prz~ wojhę. · 

W seho.dnia CbJi.ey-1. i jej gr~eikó - kiato-Iiclm lud­
li<>M ucierpiała wskutek . wojny ni• nmi~ft a bn­
sprzecznfo !l!naezn_ie więeei, niż 111aw-et pg;Jis!Qi. i Li~ 
wa. Mając to na uwadme, zwróeU się . lu-. Micltal 
Tfszkiewfoz, któfy' przeh~wa w Lo'zannie od ~ 
lat, do sekteta:r,-• Ojoa świętego w lł.aivmie z 
prośbą o przyjśclil z pomoeą · .nn podobnej dl-od.ze 
także ukra.UWki.M cłia.rGm W<!j:-uy, ~a list ~i o-­
trzyma! hr. 'tysikiewfoz :i. papieskiego . :tsek1-e4uy.a„ 
. tu stanu od.'.l)Oowiedt n~m~U;1ą.eą: 

,1Pa.ni~ hrabio! Oh~em · pańa'k:fo piis\tl1) z 
11 lutego, w kt6te-n5 ·Pun wypowiada na-E!zieję, t6 
Ojeiee. święty raay uu'Ządrlć zbiór do-brG'Wolnyen 
datk6w :na n~ lrosillów w dniu. napnód ~ 
ćllOnym.. tak, jak w jui było ~b:I.J>-:te dlia Maków 
i Lihvi:nów • .leg<> ś~1~tobUWoM, kłórf ma trl~ 
pnyehylnośei dla wiernyeh Ru$n6w~ jęst ~ 

skłMaU~ pow:zi!ó ~-. d,~y~ ale 2~ SO<bi~ 
......... 

aby podanie tej treści. ~o P~ Sfoliey ~~jry już p.arę n-oey e-z,eka! na to, b~ się je~. 
świętej pr.zez biskupów· Rusinów. pan obudzil, Ale jak tyilko Rosyame zauwa.-

Eugeniusz P ae e 11 i. żyli willi erz;a, za.ra:z: z.acz~~;i g_w11~~own~~bz6!a· „Podają..,c to pismo 'do wiadomości ukraiń...~e: ni:J:ie, na 00 i my -Odpow1yuZ!e' s1:1-y pvu-O m;, 
go ogólu, wyrażamy nadzieję, ·ile grecko - katoh~ k~ń wy.sfra.swny hałasem, u.ei ekl. To Slf 
episkopat ruski niewątpliwi-a poczyni odpowiedn~e :Owta~zafo parę :noey. . · . 
kroki, aby zy-s:kat dla $WegQ niĄ..~ęśllweg-0 km.1u Wierny koń 00 wieez6r przycb.~~ d'O 
wlelk<Jdusmą pomoe Ojca Swiętego.", Sw-ego pan~ calą n<>ć prz~ przy t:rnp1e, a 

tJynalaŻek rclił~a. 

Pisma krak·o.wskie <l<Jnoozą: Brak gumy 
wplyuąI nadzwy~ajn.ie n.a ogra]lfozenie :ruchu 
si:i.mo.chodoweg.o nawet w wielldch p:rzed$ę­
bio.rstwach przemysl<0wych. Okolicm:ość. ta o-. 
fw-orzyla szerokie pole dla :pomys!-ow~ n~}' 
szerszego .ogó!u, W ostatnim wlaśni~ .eza~1e. 
rodak nasz, intynier Wlod.zimierz Kmeinio­
ki, zglIJYsil do patentu swój wynalazek, który 
polega na zastąpieniu ~Y W ob-r~z:ieh sa,„ 
móchodowyeh przez odpowiedni<> rozm1eszczio.. 
ne sprężyny. Wynalazek ten p_oprzędZHy sta­
ranne próby i badania -0 dodatnim . wyniku,_ a 
k>0fa ww.od.owe, któr:>~m wynalazj'.la pn;edfozyl 
swoią. p-racę d-0 oceny, wyrazily się o niej z 
najwiękst.em uznaniem i wróżyły pelne pow-0· 
dzenie. Obecnie- inżynier J{isielnicki ocze­
kuie jedynie zalatwienia wniesionego podania 
patentowe~o) aby przystąpić do ~robu stalD· 
wych obręczy samochod-owych p.a wa:clką skalę. 

Wiadomości z Wiednia. 
Z Wiednia do-Il!osza nam: Przez cafy ty­

dzień toczyły się bez p;zerwy obra,dy komisyi 
parlamentarnej Ko!a polskiego nad śptawą 
~~od.rębruenia Galicyi. ·DyskutO'Wan'O nad .wy­
pra·Cflwanymi już przedtem projektami rói­
nyc.h subkomite.tów Ko.fa. Narazie załatwiono 
t}~lko drobną część materyal'U. Szczególnie 
żywą a zasadni·czą dy.skusyę wyw&ala spra~ 
wa przyszlego systemu wyborczego w wyodrę­
lmionej Galfoyi. D<> tego punk'tu · zgtosili 
prze<ls-tawk.iele stronniietwa ludowego caly 
szer~g p°'stulatów, Sprawy te prze,l-\\'-.:iza~.a ko­
misyą. do zalatwienia ooobnemu subkonrlteto... 
wi ·. 

Obrady k-0misyi p.aTl.amentarr:i.ei Ę:o!.a p-01-
sld:eg.o foczą się w dalszym ciągu. " 

W towarzystwie 11WO'lne zjednoozen.ie dila 
· kształcenia prawnopaństwoweg-o" rl'lzpnczy:p.a 
się cykl wy.kładów ·na lemat „Królestwo 
Polskie prz-ed w-0j·ną -od r. 1815 do 1914". Z 
Pela:ków wykladiają: czfonek austr. l:zby pa~ 
nów,. prof: Smolka, p--.l"of. dr. Józef Kalłenbac.h, 
dT. Józef Buże~, dr; KreyiaIJ.owslti, dr. Sawic­
ki i dr~ K.umeba. 
~~y..~ 

I' 
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Kod martwego jeidźca. 

Ofi-ee4' rezerwy o:pawiada!: 
•.. Staliśmy na granicy. Nasze wojska, lde­

dy polbUi~my Rosya.n, · odeszły daleko ..,,.. w 
głąb krajU; a :my z rez,e;nvy ~slaini wstali-śmy 
n.a pQitudJ:U.e, aby· U1Vażać, ety ,si~ eo gdzie in-o­
wu nie ru.Sllltt„. Urzą.dziliśmy się fLo.syć wy„ 
IOdtD:ie i mieliśmy przez·. jakiś· czas zupełny 
spokój._ Wysiadywaliśmy tfiugi.e. godziny p·rzed 
d-omltlem, shlelia.ją.e t:onów · ,,hal'moo-łi", którą 
.słuząey mego przyjaciela ·gdzieś „zarek:wil'lo... 
wal". · Tak upływ.al dzień za dniem - bęz 
przygód. Aż pewnego razu stra-i z pagórka, 
~ie .mala. na WR!'Cie, dala. zn..ać, ze ooś się 
niedalek--o msza •. „ Wys.zedlem na wzgórze i 
prz.elromtłem Si~, z-e są to l'·Osyjscy drag.oni, 
kt6rey WJ;jechali ~la.su i zatrzymali się. ?-wola~ 
łem. więc zaraz moich ludzi kazalem im, by się 
Pochowali i ezekali na moje rozkaz.y. Z pomię­
dzy dragonów wysrniąl się jeden i p&malu, 
ba.:a.ająo ok>0Ucę, :zbliżał .się ku nam~ Nagle, 
ujrzaw,szy :na~ odwrócił się i popędził do 
swoieh. Rozkazałem, by ooln.ierze wystrzelLli. 
Pa-dfo. 8 st.rzalów, a jeździec zleeial z ko,nia, 
który bet. -pana zaeząl bie.dz P-o rów.nfhie pro­
st.o pned ~iebie. My strzelaliśmy dalej d-o 
ni&p-nyjaciela~ sch'°wan~go w les.ie, sk4d też 
g~soo sypały si~ kule.„. , 

Nasza m$ta i sp.o'kój , sko:ńczy~y si~. Ro­
~ani~ msta-li w l~ie t ~n~li:wa.U at do wfa­
ezora. na.sza p.óey~ye.. Po ll-0eaeh emwaliśmy 
:Pilnie, a.by nam nie urtądzili Jakiej tllie$po­
dzfanki. Jed.n.ei noey zawołal mnie żołnierz, 
stojący na warcie, le widu·· e<iś clemneg-0 na 
2Jiemi„ tuż -przy zabitym ofieene niep:ftYjaeiel­
akim. RteOEywiłicie, nawet w nućy dal się 
zauwaty6 1!Ary$ j~ wł~lrszegp SWJIO'n&­
nia. ()() to być m:oglo? 

- Wie-eh~, ,panie i0fieene, en. to jestł 'l"o 
. k-o:.d tllllarłsgo.„ · 

. Ki~dy zaczęto dtnieć, wicfałelismy lronia 
zu~ah:Ue tfobrze. Wierne zwier?.ę wrocllo d'O 
swego pana· i stal n.ad nim, niby )~e: -
oo, jeszeześ si~ rue wyspal?ł".... · · · 

M<ti 1001,ie z podziwem patneli na ar.onta, .· 
:~ _P~ ~azy zarialł iakhy cli~ trupa obu- .. 

jak 7~zęfo świtać i uslyszat pier~y stnal-­
znikal. Widok tego ·biedn~ koma przy za„ 
bitym byl dla naszych to!fileny b~rdw mę­
ezacym. Wreszcie pe.wne1 nocy dwoch ocfa)t. 
mków się wybrał-O i oficera poch-owałi. 

_. JU't zakopany · - -ozna!mil mi jeden 1 
ni-eh. Z<la:rzenie to ta'k i mnie zdene-l"W'Owa!'°, 
że '.przez ealą noc.nie moglem. sp.ać. Ż?stalem 
na straży. N<>c byfa piękna l c1-c~a. Naraz ~ 
tej ciszy rozlegfo się rten.ie •. ~1~y k-0; 
wrócił wowu, ale sweg-0 pana JUZ me zasta1. 
Wiec od.szedł, ooszed.1 na zawsze. ,..... 

V Nie rriol!e iapomnieć -tego rżenia, nies!y· 
chanie bole;lijrm wyda wal mi się • jego _g!o\ 
Nastala zn-owu eisza, tylko tupot nog kom:1nc11 
ieszcze ehwile slvs;>;a!ein. 
• Wierne ;tw~rzenie jut więcej pana sw&­
gn me wi<l.ziato) a i my odtąd nigdy go ju7 
nie sp'°strzegliśmy. 

Czyblniy . we „FranlduFter ~eHung": W mie­
siątach październiku, i listopadzie, kiedy nasz pułk 
byt n.ad Sommą, mfalem si>osobno3ć poczynić rou 
maita zajmują-ce spo~trzeżenia. nad tamtejszem pta­
ctwem. W owym czasie dzień i nM szalała. w:i.lka 
wsŻeHriego rodzaju broni, literalnie nię byfo roi- . 
nuty &poko\łu wśród tego grzmotu i ognia. Lre1 ' 
mim"> fo wszystko m<iżna było zauwafyc oiywicne. 
życie pta·ków, Mwy dowód 'na ro, ie ptaki nie- o­
pUJsre~ją swych giliaro; nie wystraszy ich at pe­
ry~ armatni, am.i· padające granaty i pękające szra· 
pnele. Tak więc widziałem n~ podwórza i w o­
grodzie sw;ojeJ kwatery w P., które codziennie o· 
.str.zeJii.wano., wesoło świe:rgoqce wróble, s:i.korki 1 
ii-emby. A nfodalek-o od nfo'h stara ciężka, nie­
mieeka baterya, syp:iąea ezęs+..o ogniem ponad na· 
szą b'li'lltferę • .Jeśli o świcie szliśmy do . ns..szega 
mie<Jsi)a, obserW-acyjnego 'W pó·b1iżu parku przy P., 
wita!<>' nas każdego Poranku oehcyple krakinie 
Ucznyeh wrtJ;,_, mającye'h gniazda na drze·xsch p-.a:r­
kffwycll. A gdy park otrzymywal oo dni.a kilka set 
granatów i srapneli. od Fl"'"dilouzów i prawie w 
ogniu .spoezywial, wrótty znowu krakaly po nad 
drzewami, .jakoby gniewając się nad· mam.otraw· 
stwem ·. a.munieył ;:- _®póki znów. nie .oasta1a cisza. 
Pewnego dnia, skoro ok-opy nasze, park ! między 
nimi leżą.ce· ugo:cy w niezwykłym pogrążone byl;, 
ogniu, ·w . Jll'a.lej przerwie 'Wystnalów zerw al ffię 
$kowronek t rol~· i jalt gdyby go to wszystko nie 
nie obchod!liiló, w~lo ·świergoeąe wzniósł się w 
górę. torne;tka Ukazy-wala nam mile obrazy pta· 
etwa.: :pnied' naimi zn.ajdowal się dół piaskowy, ·°' 
toezony wyso.ldemi drzewami, a w foh galętiacb 
cale stado so}ek. 20-00, r.a,ba:wialo. slę ueies?"lie. ,_ 
.A. do .<l'olu piaslwwego padały ndeu:stai:ntie strzdy '"' 
1 gra1't1.ty. W· f.tii p-r.zylega.j~ym lasku dęba.wym 
1vidt.ialem ni~aż ea?ą mas12 . ez~yków i smk. Ze 
strychu mój-ej . kwatery miał-o . się · doskom1ly wi· 
dok na blotni-st~ dórzeeze Sómmy. Spęddle::n tam 
niejedną gooiin.ę na przyglądaniu l!ilę ptak-on1 w..:id„ 
.ti'Y'lll o 'Łicl{)·nyeh nótilm-ch; .ożywiały one we wiel· 
kich :ntizbaM povrierz-ooo~~ wodną; znajdowały się' 
łald~ OO'Pf'aW<ia W Dlltiie}&te-J ilości i dzikie kacz,kl 
Za ~ććą szkła widziialem dokl-a.t<ini.e i.eh nurko­
wattit'l, falk plyrię,_ly. i -~ poru.s%enia we"OO-
:tyeh :tme.nąteik. · · 

N.a. wooę et~ pada1ąe~ clęi;lrlj:! granaty były 
:fm, zd:llije fil~. ttllpe1l!lie obojętne """" -podc;U1s woj· 
ny nauczyły się też niejednej ~ciy. Pe-Vmegc> 
dnia. wM.t.ia?MJ. za:baWttie zdar:tenie. W ponliżu pa­
wierze.bhi 'Wt')dy," na której za.btrwlillo się okofo 1a 
p~w wod.nycli, uderzyl eięzki granat, zruiypu... 
ją-c wodę ziemd.ą, kawnlkami dnewa i l d. $.kort? 
grttn.at p~, wśfystki.e ~ l!.lcllówaty się pod wo­
dę. Po mttlej eh.will; gdy się U1$pO'ko.ila seyba. wod.· 
na, · ~. sit mów na ~w'ie~ pfywająt. 
wesoło, lsk ~-yby nic nie ~-1). 

. '.rem Więcej t.d.ziwileni i\d~ .. nit11 $p(lsfnegają• 
~~lin.i~ W Ok()liey wiookJ Ił. bdnego p-i:ak:a, ttti­
tnó, •że.· tam o wiele było spolrojnie.j, n.iż w. wy.ie! 
V.'Y''lnięnfonyeh młejseowościacli. Myślę, że. wzwi~ 
zsn:!e ta.gadki -polega na tem, li ;iv okolicy zuajdu 
ją sit2 lkzne k'Ofy i.dziczal-e_ ~wktne p,rrez ucie­
ka~ ludn.ośc cywilną. • Zbli~jąc (ii~· więcej &: 
Sommy napofyk.afo się 2Jt1.ów I>f.aki i w · niejed:rl.~ 
l'i<)e !:ńle·smło mę ~. osh'eni .. tak·tak4ak nie;przyj& 
cl:e~ch karab:inóiit • ntMZ'1t~ gt-osne tak-tak· 
~tak ptaetwa. ~ego na.d Se>tiWlą •. 

N.a it1'llem m1.ejeeu wi.~em, jak dwa grana· 
fy, skierowane na jedrną z wsi, :tajęty~h p'.l;'!Ze1 
nas, p:weleeW.ly przez wieneholki 1."'ilkt:i tni)Oli. 
Wówczas podndoslo się eałe stado szpaków, kllk& 
tysięcy ptaków :ln6!8, ~ pnez. pewien czas Yf . 

Po~ ~m ~ się $,PO'~nie i ob.sia· 
dły da:wne miejsea. Zu;p~it! . 2'fJ,Ina.tl'O- tyci Ei pta· 
k6w w ~ miejflMeh. gdzie już murj dómow !Uei 
zostały nawett g~ dl-z~wa są jak potl"'..as~ 
4!!tkielłii$ .a na mend leź.y "Wyd.tątliony . granat j64f;m 
ohdk d~ego. Na taki& mi&~th ~em 
żyćW .łwllw 'i1ł' ~th: • ~. 'Wi~ lrof6w ;'. 
-wng .o .friłe ea.ty,ch d~ 

.~ P.Jjd~ taru. i Pcidrowam zmarl-egi> ~ 
postoo.iowa1 jed-e.n z iomierzy„ Eylo mu~łak, ia'k. 
i~ 'W i !Uieho~~ <lO_ l-eW:·~ .. 1 • • •• 
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.dzieó iwY'cięstwa ostateczrtego dzisiaj bliższym 
· Jtlż kiedykolwiek się wydaje. 

W . takiej chwili zwraca się państwo d'o 
wszjs.tkidi -swy-ch obywateli z :nową poiycizką 
wojenną; •~wraca się do wszystkich pozosta­
lyeh. w domu, aby patryotycrną g-0t-0wością 

• św:~ heir-0-iezny wys.Bek ·. wojsk walczącycih 
yvsparli.. Któiby na apel ten nie odP'owie­
d:0a1? Któiby się· od spelnien:ia obowiązh'"ll 
tego, ol>owiązku W<>bec ojc~yuiy, wobec braci 
·walęzą.cych . na fronĆ!e, wobec siebie , samego 
wresz·cie, chdal usunąć? . 

Nie, takieg-o nie będmie, nie będzie zwlas11-
eza tutaj na kresach, gdzie ludność bohafor­
stwo tych, oo ją wlasną piersią przed najazdem: 
wroga o.bronili z szezególną wdzięcwośmą o-
eenić potrafi~ • · 

Ludnośd J'Olskat N.f.e tak daw.no jeszcze 
w kraju nad Wiklą i Prosną, w kraju p.rzez 
brać tw-o]ą.zamiesrz.kałym; roc-zyly się krwawe 
walki. Moskal gnębidel oofal się przed na-. ł la~ie. m .. dz.ie~y.· <eh armi,,.n.aszych z Królestwa 
Polskiego. ·z daleka dochooz.Ho Cię może eeb<t 
huku. armat z. pod Wfoc:fawka lub M·o.dHna, 
f:iZY. wiesz, o ezem groźne t-0 el'ho móvrUo? O­
powiadało on-o o wsiaćh p.olskieh palo.nych · 
przez dzi:kie hardy lrozackie, o tysiąca·cb braci 
twokh wyy.tędizanyich o gł-Odzie 1 chlodzie z sie­
dziby oje.ów. i pę<iwnyeh sta.dami w głąb. da1e­
kiej moskiewskiej krainy, ó dziecia·ch mrą· 
eych z glodu na rękach zrozJXH'z,anycb matek, 
o $tareach skar.anyeh przez bezli.toonego wro-­
ga na bezdomną tufaezkę. Lecz wiesz. :hi oo 
jeszcze te .a.maty z.wiast-owaly? · 

• qt<>, że . d'<> kraju tego po wsz.ysitkioh jego 
:r.id:r.ę:itach w· ślad za zwycięskiemi wojskami 
naszemi wkraezafy lad i sw-ol:5oda, ie na dymią­
cy.eh: Jestcze zglisrezach rozp-oczyna!o się nowe 
~~ie l nowa pme.a. I że ty, ludności stref 
:nadgranićżriych, otrzymujesz. nowegio sąsiada, 
n-owe państwo polskie sprzymierz.one z pań· 
shy·em niemieckiem. że groza najarou WN>-­

giego i wsiystkiemi okropnościami Jego roraz 
bardzfoj ·od wsi i miast twoich się oddala. 

W<;i!ska.nasze, które t'° sprawiły, dziś jesu­
~ wgłębi kraju niepnyjacielskiego jak mur 
~elazny ~roją Lej~bie, i Mwą Polskę J>n.ed pio­

wt-0foą falą hord lrozackicb bronią! Czyliż 
:~ęc n_ł~ jest obowiązkiem two.im, cizy-liż nie 
lezy<w int-e.resie tW.Oim, ludności polska, dbac 
<> to, aby państW'o d.OOć pieniężnych środków 
na utrzyma.nie tego wojska, tego muru obron:.. 
nego ia-w:sue i kameLvchwili miato0? 

· A tak latwo obowiązk-owi ternu sprostać 
nmźesz. P()dpisywanie pożyczki wojennej to 
przecież nię żadna .ofiara! To lokowa-nie pie.­
D.i.ędzy swioic.h w zupełnie pewnych wysoko­
preMnt~lwych papi'eradi '-państwowych ..,... t.o 

·zapewnienie sobie do.chodu gwarantowanego 
pr:zea:; państwo. 

Lecz choć obowiązek ten d<> spetnienia nie­
łatwy, wagi i doniosłości Jego Iekoeważyć nie 
moźna4 W1aśnie to, ie wszys·cy obywatele ka­
ż-dej ehwill słuzyć mu got·owi, to stanQwi silę 
państwa. Więc nikomu od tej sluiby wyma­
wiać, nikomu w µ.i.ej się ·ociągać nie wolno • 
Najmniej.sza wkładka tęk sam-0 jak najwięk· 
sm d-0 osiągnięcia naszego wielkiego wspól­
nęgo c-elµ dopomoże . 

Stań Więc,· ludności po-lsb, dzisiaj na we-­
~wanie pań$twa. eala w jednv~ szeregu i nieeh 
haślem !wojem będzie hasło eo się dz]ś po 
w~zy:Stkich. ziemiach O'fczyzny naszej rozlega!. 
P~JUSujmy pożyczkę wojenną? 48A2-1 

LJLtista inilców Polakhv 
ar.filii rosyj~k iej • 

P. o n s 1(' t. · 

10105. S w Ie re~ Piotr, szeregowiec a dyw. 
· szpit.. Przę:d.ziwil, gmina Komorów, 

. gub. łomt: · · · 
10106. ś ei ś 1 a k Franciszek, . szeregowiec 2 

· artyL bryg. S park, Warszawa, Freta 
20. 

10+01. S k .o n ie ez ny Woj.eiech, szeregowiec 
31 p. pieeh., 2 komp„ Kooi·ew, powiat 
Rawski, gub. pfotrk. 

10108. S ~mul Józef, szerego'Wlioo. -32 p. 
piech., 13 komp.,. Slupie, .gub. wa,rsz. 

10109. S p ar z a k ;Stanisław, szeregowiec· 6 
· arlyl. bryg. 1-'WM.,, Sn1msk, gub. plooka. 

10110. si e ki er a WoJeiecli, S'T.e.reg:owiec ~1 
p. pie-eh., 15 komp„ Gongolin, gub. 
warsz. . 

10i11. S z 1 ach eł a Wfadyslaw, szereg.owiec 
3.2 p. piech„ 3 komp., Sz.czytno, gub. 
warsz. 

10112. S la w i· ń ski Karol, szeregowti.ee 6 
dyw. ~it., gm.ina Jasi.en.i.ca, gub. 
1.omż~ 

10113. S z m id t Jan. szrere,g-O'Wiee 6 'P· pie<>'h., 
8 komp., Grad.zian6w, powiat Mław­
ski. 

10114. S u e b od ols ki Jan. szeregowi-ee 30 
p. plech„ 2 komp., Warszawa, Targ& 

10115. mm a n i a k . Franciszek, szereg~ 
wiee so p. pi ech, 13 komp„ Warszawa, 
Topi el 10-22. 

101:16. SI e d ź .Tan, szeregiowiec 6 arlyl. bry& 
. 1 park, Budv, gub. '.lubelska. 

10117.' S e k ul a Mie.hal, szeregow1eic '116 -p. 
piech., 14 komp., Nowa Wi~ gub~ 
warsz. 

10118. Szot k<:; Jan, szeregowiec. 75 p. 
pierh., Kamionka, powiat Zapolski, g. 
gt"O-d:t. . 

101IB. Sag a ń.s ki Stanisław,\ g-efre1ter 6 ar-. 
tył. bryg., 4 bat., Czernlre, powi.at Prza­
snvski. 

10120. S ~ t a k i r a W!adys1aw, · szeregowiec 
Lejb ... Gw .. Keksh. p., PiotrkóW. 

10121. S m o 1 a r e k Jakób, . szoeregowioo 31 
p. piech., 8 komp., Siei.eę, gub. warsz. 

10.122. S t r. z e l ezy k. hyd-0r, szeregowiec 31 
p. pieeh., 4 komp„ Grodzisk, gub. 
warsz. 

10123. S z e n d a ko w s k f Ignacy, gefreiter 
6 artyl. 1 park, Warszawa, żórawia 10. 

10124. S t r z a ł k owski Toom, szeregowi ee 
6 artyL bryg. 1 bat.9 Maków, gub. 
lomż. 

10125. S z y m a ń s k i· Anastazy i ~r~ec 
6 p. pi eoch., 2 komp., JaIWwiieze, gmina 
Szczepków, gub. piotrk. 

10126. S .z e l ą g Marei n, szeregowtee 6 aliy1. 
"J1;ryg. 1 pą,k1 Kotorye, gu'b. warsz . 

10127. Sierot a .·Jan; szereg-owi~ 23. p. 
p1ech., 8 komp„ Kalenczyn, powiat 
Ostrowiec.ki, gub. lo~. 

10128. St rojek Konsianty, szeregowiec 81 
p. piech., 13 komp„ Trofimów, gmina 
Słupia, gub. warsz. 

10129. S z y m a ń ski Antoni, szeregowiee 6 
dy'w. szpit.; Brok, powiat Ostrowiecki, 
gub. lomż. · 

10130. S z e m p 1 i ń s ki Józef, szeregowiec 6. 
dyw. szpit., Szymbrus, powiat Prtasny~ 
ski, gub. pło.eka. · 

10131. S m o l a r k i e w i e z Jan, podoficer 2 
artyl. b;yg .. 3 park, Dąbrowa,. gub. 
piotrk. 

10J,32. S t r u m i ń s k i -:~a,cy, szeregowieo 
32 p. pieeb., 7 komp„ Zwolen (?), gub. 
radomska. 

10133. S a I o m o ie z y k Józef, szereg.owiec 8 
pułk., 4' ko.mp„ Goworeew, gub. tad-0m~ 

· ska. 
10134. S kw et Walenty, szeregowiee 23 P~ 

pieeh. 6 komp., Binduga, g. plocka . 
10135. S t e m p e i· Roman, szeregowiec 21 p. 

(r.rzedruĘ: nawet z powołaniem się na pie.eh. 10 komp., Paibianice, g. piotrk. 
źródło-wzbroniony). 10136. S u b d y si a k Tytus, szeregowiec 29 

pułk piech., 8 k-0p., Naroszew, ·g. warsz.. 16. Obaz. jeńnów · w Bautzen in Xa. 101a1. s z r a m Józef, szeregowiee 15 bat. sa-
. "" perów, 1. komp„ Berze.ki, gmina Biała, 

(Dalszy cląg). gub. piotrk. · 
10004. S k tb 'a· Józef1 szeregowiec 15 bat. sa- 10138~ Sobczak Wla-dj"Staw, szeregowiee 
· peró'!, · Telegr. A. Dąbrowa· Uórn.a, 141 p. piech„ 8 .komp„ Rozanów, gub. 

gub. piotrk.. · . warsz . 
10095. S z a f r a n fee Jan, szeregowiec 5 p. 10-139. S t a n.ki e wte i Jan, szeregowiee 7 

piecb., 12 komp., Szeraduwice, gmina kol. robocza, Rozrep (?), gub. warsz. 
Borzęcin, gub: kielecka. 10140. S la z i e w i cz Jan, szeregowiec 15 p. 

10096. Szyb art Władysław~ szeregowiec 29 p.iech., 2 komp„ Marono (?), gmina 
p. pieeh., Kurasz, gub. wars.z. Gr-0dzisk, gub. wars1.. 

r 

10097. S l o .d·· k i e w i e z Andrzej, szeregowiec 101,41. S z e r s z y n Jan, gefreiter 13 · pulk 
, 6 dyw. szpit., ·Czyby-szlowic.e (?}, gub. pieeh., 5 komp., Luka, gmina Rufie, 

••••••••••l!ll•fl!IBllllllll · · lubelska. gub. warsz. 
1()098. $.{) ~:0 ci ń ski Andrzej, · szeregowiec 10142. S z y i k & Marcin, szeregowiec 32 pulilr 

23 p. piech., 9 komp., Usb.mówek, gub. pie-eh.,· 14 komp., Jaauszno, powiat 
warsz. Kozienicki, gub. radomska. . · 

10009. S' o be.z a k Franeis-zek, szeregowiec 6 10t43. S ko n i e cz ny Bonifacy, lłzeregowiee 
artyl. bryg, .i bat.1 Turek, gub. ka.liska. 31 p. pieeh„ 8 komp., Myślaków, pow. 

StrasUiwa wo:ju narodów weszla w i&- 10100. S.z ej·k,o Adam, szeregowiec 31 p. Łowieki. 
~htią l,n,strzygającą fazę. P-o O:drrueeniu pieeh;,)4 komp., Bednary, gub. warsz. j 10,144. S ze ze c iński Mfohał, sr:eregowie.c 
'przez wroga wielk.odusznyeb pro pozy cyi poJt.6- 10.101;. S a do w ni k Piotr, sz-ereg-0wiee 32 p. 5 p. pi ech., 11 komp., Skrobocin, paw. 
~wych, uez:yruvnych mu przez naszego monar.. · : pieeb., 12 kortl.p.~ Borki, gmina żar- Cied1anowski, gub. Plocka. 
~hę1 podjęły wojska nas.ie wespół z ni~zwy„ ·· . . riów, gub. radomska. 10145. świderski Wacław, szeregowiec 
'cięzoną.flotą.nas.zit, ze zdwoi.onym entuzyaz- :(01~~Stombers.ki Antoni, szereg-0włee 141 p. p:ieeh., 8.komp., Nowo·Biala, 
~.filll walkę o przyszłość i cafość kr.a.fu nasze- 6 dyw.· szpiit:1 5uzeglin,. gmina Sypnie- pow. Gostyński, gub. warsz. 
go. I wnet nad du.mną _a okrutną Anglią~ któ- .wo, gub. lumi. · 10146. Skir z y ń ski Wladyslaw, podoficer 
~ nie wuj.ska na.sza .ale bezbronne dzieCl.i i ko- l01GS.. S z y m 21 .ń ski Feliks, szeregawiee Bt · 143 p. pievh., 17 .komp„ Wołomin, ~b.. 
~y ooeięei.em wszelkiego dowozu zwy.ciężyć .. p~ piech., 10. komp.~ .,.Soclla~zew, gub. I . warsz. . , 

11.lY naszy-eh ··lodzi poowoonyeb sieją podziw i 10104. s In o la r fik Andrzej, . gefrelter 6 p. . p. pi erb., 11 komp.~ !for.nów, lłPWiat 

tOJ.48. S kl od a ń ski Stani-slaw, sz.ere~ 
wiee 15 p. pieeh., 3 k-0-mp., D-okoły„ 
pow. Mazowiecki, gub. lu-mi.. 

10149. S- o b c z y ń s k i Micha!, sz.eregowłet. 
23 p. pieeh., 6 komp„ Krwcin, · gub„ 
kaliska. · . 

10150. Sos n (l wski 'YJadyslaw, szereg~ 
wie·c 143 p. piech., 10 k~>mp., Wó~ 
powiat Turecki, gub. kaliska. 

. .!0151.' Sos n owski Mi<>l1a1, szeregowiec 1~ 
puflk saperów, Bialystok, gub. grod~ 

10152. Sub ski Michał, szeregowiec 21. p. 
p-iech„ 10 komp„ Rokiszkl, gub. ~ 
wieńska . 

10153. S z y m a ń ski Antoni, · szeregow1e& 
22 p. piech., 11 komp., Wólka, powfat 
Turecki, gub. kaliska. · 

10154. Si e k i e r: a Jan,, szeregowi ee · 31 p. 
piech., Kuropska, pow. Lo.wi<'lki. 

10155. ,S oj kol (?) Jan, szeregowiec 6 <ly:w:. 
sz.pit., Smo.lechy, pow. Ostrowiecki, .g. 
lomi;. 

10156. S z y m ez a k Piotr, sreregowieq,, 32 p. 
pi ech., Warszawa.,; P:r;aga, ul Orochow~ 
ska 41. 

10157 ~. S. er ej Józef, szeregowiec 15 dyw. al" 

tyl. cięik„ 1 park, Sieniea., gub. warsz,. 
10158. S t e n d a 1 Grzeg-Orz, .szeregowiec 6 p;­

pie.ch., Proszków, pow. Seroekl, gub. 
lialiska:. · 

10159. Si e d 1 ee ki Jan, szeregowiec 6 Bl'-o 

tyt bryg., Chylice, gub. warsz. 
10100. Stańczyk Gustaw~ szeregowiec 16 

. p. piech., 7 komp„ Nowa, pow. Pu?,. 
tuski • 

1016l. S f ę p ~i ew s k 1 Adam, sze:regowioo 
15 p. piech„ 13 komp., Grodzisk, gub.· 
warsz. 

10162. St a ń c z y k Jan, szeregnwiee 9 \tot 
robocza, Karlin, gub. piotrkows,ka. 

10163. Bi e <l le ck i Leon, szereguwioo 9 
kol. r-0bocza, Mokotów, gub. warsz. 

101,64. św ie re ze wski Jan, szeregowiec 
7 kol. robocza, Cegielnia, gub. wars'r.. 

10165. S z; y d 1 o w s k i Adam, szerego.wie6, 
. 6 ·dyw. szpit., Ruskie Leki (?), po\V.< 
Ostrowiecki, gub. lomii. ; 

10166. S ko w.roń ski francis.zek, .s.zeragQlt 
wiec 21 p. pie~h., 7 k-0mp„ Żyrardów4 
pow. Makowski, gub. lamii. · 

10167. Szt y k Józef, szeregowiec it5 puli 
p.iech., 3 komp., Mlothów, gub.· warsz. 

10168. S 1 e r a d z k i Anton~ szeregowiec l~ 
bat. saperów, Warszawa, Ogrodowa 4. 

10169. S ko r u pa Stanisla w, szeregowiec 1~ 
p. piech., 8 komp„ Kolbie!, gwb. 
warsz. 

1,0170. S z y m a ń ski Miehal; ~regowi® S 
arty!. bryg. Lejib - Gw. S bat., Lesw.0o 
Wola, pow. Grójecki. 

10171. Sm i gier a Franciszek, szeregowi et 
23 p. piecih„ 13 komp„ Warszaw~ Kaa 
rolkowa 5. · 

10172. S ze ze ci ń ski Teodor, sz.eregowie6 
6 arlyl bryg. 1 park, Warsziiwa, RYr 
baki. 

10J,73. $ i k o r s k i Franciszek, szeregowi~ 
Lejb - .Ow. Keksh. pulk, 4 komp., Lo-­
mowice, pow. Kutn-owski, gub; wars:Ę,. 

1017 4, S .z k la r z Wladyslaw, . szeregowiec 1) 
artyl. bryg. 1 bat„ S.wzelina, gub. 
grodz;. 

t0175. $ u j e e k i Feliks, srzeregowioo 15 p, 
pie-eh., Konie,· powiat Grójecki, gub. 
warsz. 

;!,0176. St a wiek i Wincenty, szeregowi~c 
142 p. piech„ Kunfoe, gmina Piaski;,, 
gub. warsz. · 

10177. Szop a Franciszek, szeregowiee teib 
Gw. Keksb. pu1k,- 1 komp.~ Pioqkówt: 
Ladeska 59. 

10178. S zmaga la Wawrzyniec, grereg.p­
wiee 22 p. piech., gub. warsz. 

10179.- S ko-ezy wąs Jan, szeregowiec Lejbs 
Gw. Keksh. pulk, Bagmudzk, . gub . 
:piotrkowska. 

q Itd - , .,, 

Redaktor o<lpow.: Aleksander Bieliński. ~ · 

nrnk I nakład: Wvtlawnict'li9 ~~ls~ie A„ ~rntULJll 
i G. ZUl~ll'NSKI. 

Ogłoszenie„ 

Wybory lawników miasta I.ooz1 oobę{ię. 
s1ę w czwartek, dnia 19 kwietnia 1917 roku., 
·o godi. 4 po pol., w sali Towarzystwa Kredy< 
towego przy ulicy średniej nr. 19. 

BezpośrediIIio po tero nastąpi lamie, nt.. 
publiczn.em posiedrzeniu Komitetu ·\Vybarcze. 
go, ustalenie i ogloszenie rezultatu wyborów~ 

Listy kandydatów na ławników skladat 
nal€'źy w magistracie, w biurze magistratu, 
pokój nr. 20a, w gn<lzinacb urzędowych, ditt 
ez.wartku, dnia 12 kwietnia 1917 r., do godzinY; 
12 w pol. 

Cofnięcie, uzupelnienie i polączenie lisł.;~· 
kandydatów dopuszczalne jest do wtorku; CL 
17 kwietnia 1917 r., o godzinie 12 w poludnitli·· 

'f,ooź, dnia 2 kwietnia 1917 r. 
cllcfala~ zawisfo w:i,dmo -glodu. Waleczne ozy~ war~z. 

1
. 10147. Szostak Konstanty, szeregowiec 6 

~tr.aeh. .na. wsz.y$fkfo.h m-orzach świata. A ·A- piecll.t .ó kump„ Lódź1 Oegielrtlana 23, i 'Jrocki, gub-. wa.Fsz.; ) 

E'..Qwisan wyborczy 
Schop:pe~ 



I„ 

Od d. 6 kwietnia r. b., tł j. w pierwsze święto Wi~lk!lnoone demonstrowany będzie 

~i6ntSZJ polski obra , im~onDiłGY okaz i~ i tac~niką 

WieUdtJ arordilełc ldnematograflczna w e.clo aktlclł, odtwarzające tragiczn~ dzieje ujarzmiouef Polski w oJl':resie 1792.....,.1917~ . 
Wykonane przez najwybitniejszych artystów Sceny Krakowskiej z udziałem 10.000 osób, pró~z walczących w.oJsk polsldcb, austryackich ont.fl r<>s;rjskich. 
Kostyumy i rekwizyty orygim1Jne z Muzeum Narodowego w Krakowie. P<lczątek o godz. 3, 5, 7 i O pp. ·W niedziele i święta o go<h. 1, 3, 

G, 7 i 9 pp. punktualnie. . · IJłllF" Passe•partnut I bHet1 ulgowa nie waine„ ..-;:~ . , Orkiestra symfoniczna pod dyr1 Jl„ K.anto!'ą • 
..-~--~~~-.....,..__~.~,,,, Cb61'3 kameralny -wykona pieśni narodow-e do obrazu„ ll'li""91.,;~~~~-.--"llfli•-'~..i. ~~'.""' =-~~,__.~~~ 

HATR PUUKI 
t6d:ł, Ceglelnlana os. 
!1941-80 

Niedziela, dn. 8 i wtorek d. 10 • 
kwietnia o g. S pp. 

Kościuszko. pod· 
Racławicami 

S.~tuka hist. w 5 akt. L. Anczyca, 

J:>aobó~k..i. 

Niedziela~ dn. 8 kwiet>1ia 
r. b. o godz. 1'1-: wiecz. 

Judas:'2 
z Kariethu 

Sstulull w !i alit. (4 obi' .'!la.eh) 
· K, tt. ltoątworowaltlego. 

Ponied~iałek, dn · 9 kWietnia 
r. b. o ~odz. 3 np. 

· .. IO•ciu ··· ... 
s PAWIAKA 
!ł11ps<1!l J'3K'Cl'lld ·w 4 pt. :; · dstoJów 

4). P,·<\>· J, 011t(lll·.!l~l11lelde1&ill'· 

PQnfed2:iąJęk, dn. 9 kwietnia 
r. i:). 0, gocb:. 71( 2 wie cz. 

MAN.DA RYN 
..... u..-

1$llfłlQ ·W tf alit. · J;ł. M:. Vern911'a 
i łL Overut. 

Wtorek. dn. 10 kwietnia r. b. 
o ~odz. '1'11 wiecz 

PIOSNKI 
UŁANSKIE 

i cegły kamiennej ró:tnego rod~aju, barwy 

T E K Tzuu jl rĘni~~ołowcnwą . Z.ARZĄD. 

PilEG8 K. Kaureckl is~ 
t.ódt, P:rzeJm;ll ł2144. 

Re1Hezentant !Yąz'kiego przedsiębiorstwa dachówek ~einsch i Feuer~ 

asion &_ fOfne, łHISł~Wl'lf2 1 
. . ~ dr:i::ew, tytcnu, wa„ 

rzywne, kwiatów, miododajne, dla pt§ków 
i narzędzia (ogrodnicze) tylko w iSkładach 
Ił. JHld:umm.o w Łodzi, Andrzeja to i w 
Łęczycy. Cenniki pa· tą.danie bezpłatnie. 

~MINY UAHZAKONNUH 
. stetn, Wrocł:;Jw 6 

Jl141'1J oa:łęs~n· ~Kur)!jl"', tt. ~1.1atow, J'łotr'41:n111tkfi ~ -!830-1 m. Łodzi 

Dla inxtalatorńVl i " 
ran s 

podaje do wiadomości, ·że· kooperatywy 
o~ymały dla 120.00Q ltonsumentów cu„· 
kier świąteczny, który też ·. czfonkowie 
omyroywae mogą w odpowiednich koo„ 

z żel•~• lanego w odlewie surowym 
z włunego modelu wzamian mosię:biyeh 

dottiarc~a 

peratywach. 

Tow„ Akc. J. JOHN, Łódź, 

Osoby, nie nale~ąc~ do kooperatyw, 
~trzymają cukier V( 29 sklepa~h . $pecyal-

Piotrk:O'W"Bka. 217. 
nycl;i. 4;629~ 1 

· Zarzą~ iny ~tarozakonnych m. Łodzi. 

WieUc:ą Sol:sotę, d~ 7 kwiet­
nia r. b. kasy nasze nie będ~ czynne 

Jedynie dla podpisywania pożyczld wojennej 
i wykupywania frachtów otwartC!t będzie jedp.o okien„ 
ko między godz. 11 a 12. . 4791--S 

Bank Wscho!lni (Ostbank). 
dla Handlu i Przemysłu„ . Oddział w tortzi. 

Biuro dziennlkó tll d , 
I 0510SZ8D 

Ili 
$cuJfil0'11iec1 

Gldi'aTUft„ 
Jiądz:in, 

Sło"Wiau'iska. 

Repwezentacya „Godziny Pol~ki« na Sos~ 
Aowiec, t;~dzm, Dąbrowę i okolic~. Ek.spe(l\cya µ1sm do wsey~ 
stkich miejscowości na JH'O)Vmeyi. PrzyjmOW';tnie • orenumeraty l 
ogłcszeu po cenach redakcy111ych. Dostarczame pism do dQrnów 

Ouło&zonła uronno: 

il. nrry nauki pisania na maszy. 
Ji1,1 Il nach różn:Vcfl S'iStemóW 
no rb. ri. Adolf Goldber~. Łódź, 
Reiz\\adowska 6. 454:.!-4 

~.tmfonf rytunow~ny neaagog 
.i 

1
UIUI . , poszukuJe 1<onctycy1 Iu.b 

Mfg11!l intepgentna nanienka, 
111 Uu, zna1ąca dobr~e dol'QQWe 
gosoodarstwo i ;;zycie, poszuku-
1e posady jako gQspodyni. ta· 
skawe oferty w „G.odz1me" w 
Ło<lzi oo\! „G. M." 

"rirnditik o~e1mu.e ei~eie drzew, 
Ulf u m pielęgnowanie 0•1ro· 
dów i wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres ogrodmctwa na 
miejsci; i ną. wy1azd; W1ado· 
mość: ul. Konst<>ntynowska &7. 
:Skład nasion J. ::ikoras fiskierro 

~itp ł .. -· ••• 

MAGĄZYN OBUWIA 

J. Kl AL~ZYK 
.t.ódż, C1gielniana 24: 

Rekord rrninowszy~h fasonów 
i trwałego w.vkonania. W nbstalunkash nnnktnalr.niC!L 
nuty wybli'I' na a:kładzlE. łlt$ł1Y •tosunkowo nłt!ld!· 

Doniisraniit · rum1it1. 
~'11v1JJJ.rlf!I M.~nra KuJ>jct,apr~yi­
ibul)f.!ii m1 mu1e, Łódt? Piotr-

. d · - . . . . ... . . . . . .. ... kow$k;a 199, m: '1. 4illH-'3 

Qo191AarstlB 1~nsprj~aan~0~~ 1nrtzf1łll w ~1acn i k-0szkach ·. · · · ·. • • · · · . , · · - - · · · .. 
z1enn w iem 11}- U\Qrll: ł"Zl~i. bu~ f llfl!J 6ł J. kmnę. a*'mdt, Kątna a111ar11n maszyn_y ~Q .seycui tą" 
d"'nki .w dobr"m· 5tanie dom H, m. 8, · ~kl--& I4 '.u·~ mo_ usieb1e.1 nam.eJ· 
"' ' ' Je' . ' . • • ' . seu wok:aansk:a ,\.:39 lew 

m1esikalny o fJ .m1es!kaniach, ficyną, Ui oi->tro le . J . aq_-
i;,todQta '> ~ klep1ska~n. obQra p • ·. · " ., we rz.v1. 
obs1łeroa. inwentąrz ty wy , marf.· jmnp!tt ~owe, używane, . stroje. 118'14-a 

• 1.. b . t b 1uu11 nie. n;par~c;:yą, wy~yłJ1;a 
wy .u.,, ez . mwen ąf'J:a z 0 sia· n~ p~>ylncyi::. Ceny niskie, go· 
niem i obsadzeruem ·na waru11- tewka, lub raty. Choql~QWSki 
kaeh dogtldaycll, na szo$ie Pa· .::itenkiewicz:a 25 tMikctaj11wska '.: 
b 1am.::ko·Rigow&kiei, gmina i ko· 
lonia Oospoa~rr;1 p()Wiatu Łódz- · -'lil){~H 

A' A 
k.iego. Wiadcunośl! na mie1scu 

' 
,, Af li Uolt11· Olbrlllymi wy- . Ap·it..;..," la.wnu sztuczne! Oips. rolnv,. 

~mll!iiiilll„Elall_._ · . ił.n. muu . bó.r n.owy".·".. '*""' "' A . 1 IL,łł - k . ...u ............................... _.....,... ....... ..,.....;-- ll waono marg owe i wy. 

lęr;i;:y1. L!z1elna 38. 111ieszk.11-
'lte 2:.!. 4780-J 

o azyinyeh, stołowe, sypialne1 . •• • ilalane , na wszellde.$0 rodzaju L. k J 
salony, bH,irka, biblioteki, szafy, • fO' stołowy, syp1ahua dębo- grunta oraz ~óżne sole poleca: ., · C ą B. 

PG!Ddy ł PfiCL atamany, ~óżką metal)we, lu~j" . . • wa, kuch~m)JS urłądzenię t:huro tecnmczno _ hanilowe w . • . . 
· sła gięte. Wobec zastoiu r:rprze„' :;prze~arn oo cerue koszt1,1. Łódt~ todg1 Widię:iws~a so, m. ~. 0 

• 1JgnnlrDJ" RQ~OJQ. q,ni. • e~l(lwanę..; 
uaie po cenach własnycll 1 niżei. Orla ::!'J, stolilrma. 4676-15 4r;78_,,10 !Uti.Ul Q go w pobh$u dwęrca 

lntGit!łf('.kł. uczeń ~ub .uczenka Magazyn _Mebli Włactystawą Ro:. . . . . 1\alls:<ieJ!>')• uiar.ro.· ~. \\.) . ::ii. .u. 
Rp 1d\u. IJ poszu~1wani zaraz fillSZOWSkleffO i. ."1.:: p· ' I ' wo·· d ":J „ • vir. „ ,, . . a • .....ol.V.... iotrKow ,;.1 0„~.·: JO nowe. sa;an m"cl10·.n1·o·w,u, 'pr, J~da}·B kupu1·e do,... 1 . ·· w a m1mStra"'vi · r:.,...d~1·nu 
u O api.t!li.! SU!l5r,1. ej. Llerty pou Sl\a l w 1. p i"tr"' fr~l'lt ,,r n „ „. ł"'· I • k I "' t J .\ . ' ' ,„y, !l ace, ,.l ł .ki... ·• .·.' ... '.'"'"'. 'tt'-l";' " .... ..,, .. 

A 
łJ „ ' I . '. ... u u • w ;...,- .... ee • UiH'.hVe .• i\) {)man~, iJ • maj"'ti<i, llll"F"' n,,._ r()fS. t ł:.óq~ P•l-itrkow~~a. S:t „ . u. w „Gouzime Po;ski" w c.iz1e,e 1 :;w "'ta m.,.„.„.,,., t t 1' • 0 ~ 'Il v „ ..,. &v: r 

i. dz . ""- ...... „~;,il o wary •>'YPl'.41:-<laJe•, ,.,o-.;t . .t.. &~lłli. ll-t.ó .... 1.~.t,n•.;;~w.;1. f"z,p„;n"'h'""'" ·„1. · 4,''17~..,-;:,, 
2.<0 t. 4l:IU'i-4 od 1-t> p. p. „2.· ;14-!;') • ~"'n"'-'--·' r • "' ..,....„,,,. """''> " 

.., ~ u A eatraui.a 21. · ~-d 

·c 

Drukarnia i litografia 
o f. A• Kars.W. 

1 Ładzi, 01, śrudnll Hr~ ~. 
'~jm,uję wazęlkie roboty 

drukiU'Sł(itt i Jn!l:~raffozn1 
po ee1u.ch konku.rencyjn:vcb. 
:Robota wykoAYw,ą E?if4 szyb~o 

!'ltai'an:!!ie i ;In:u:atriie. 

Biuro 
Gersdorłfa 

Konxulenta frawnago 
prQtby, ska?gt, U1m•n~11111l1. 

tódz; Piotrkowska H. 

:ZaJ~ilt1lH ihkliJUlltJ. 

'1iftlłł ą'<:>stał~ pozwo~enfę · 
Ml 1ł . . rta. Silrne;łał mleka 

~f!. ~ t9~. a. P,ątr~e.rnwa, s eą ... 
k1ew1eza 31. 4931 ..... 1 




